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Upadek Gabinetu 


Warszawa. (РАТ) Min. Śliwiński przesłał па 
тесе Nacz. Pań. nast. pismo: Wobec uchwalenia 
przez Sejm usiawodawczy w dniu dzisiejszymi 
„wotum nieufności, proszę Р. Naczelnika Pań. o u- 
dzielenie dymisji całemu gabinetowi. — Podpisanc. 
Prezydent Ministrów Śliwiński, 

W odpowiedzi na powyższe pisme Naczelnik 
Państwa wystosował do p. Prezydenta Mini- 
strów: „Przychyłając się do przedłożonej mi 


prośby, zwalniam Pana z urzędn Prezydenta Mi- 
nistrów z całym gabinetem. Równocześnie po- 
wierzam Panu oraz wszystkim ustępującym Mi-|z 
nistrom dalsze kierownictwo sprawami państwo- 
powołania nowego Rządu. 


wemi aż do chwili 


Obrady Sejmu. 


Gabinet Śliwińskiego upadł 6 głosami mniej- 
szości. Teraz na tych, którzy go obalili, spada od- 
powiedzialność nie tylko za wywołanie przesile” 
nia, lecz także za dalszy tego przesilenia przebieg. 
Wtrącono Rzeczpospolitą w odmęt, а czy war- 
cholskie dłonie, co dokonały tego, wyprowadzą ią 
z trzesawiska na brzeg bezpieczny? Miały już 
sposobność okazać, јака Фа Rzzczypospolitei 
szkodą było to, gdy Rząd spoczywał w rekach 
prawicy. A jakże sprawowałyby go teraz, gdy 
zmobilizcwały przeciwko sobie całą demokracię 
i dotarły do szczytowego chyba punktu w rozpa- 
saniu, z jakiem traktują najwyższe svmbołe Pań- 
stwa i nasz kredyt moralny za granicą. 
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Warszawa. PAT.) (Posiedzenie Seimu). Przy. 
stapiono do dałszej rozprawy nad expose Prezy- 
denta Ministrów і do głosowania nad złożonymł 
: wnioskami. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA BARLICKIEGO, 

Nie dziwi nas wielka ilość przesiień w Polsce, 
gdyż żyjemy w ustroju demokratycznym, ale 
przeraża nas długotrwałość każdego przesilenia. 
Żyjemy teraz pod groźbą, że przesilenia rozciąyać 
sie będą na miesiące. Ludność się pyta „dlaczego 
igracie z dobrem narodu“. Przyczyna tkwi w 
„tem, że prawica teskni do władzy i używa do te- 
go celu wszelkich środków. Powiada ona: my to 
"chłopi, mieszczanie, księża, robotnicy, my ta na- 
„ród polski. Z lakiego tytułu płynie to wasze ka- 
płaństwo w narodzie. My wasze frazesy korezn. 
jemy na podstawie waszych czynów i waszej 
: przeszłości. Przeszłość wasza, to ledna z naj- 
ciemniejszych kart w dziełach narodu polskiego. 
„Długotrwałość przesiłenia wynika z inachimacii 
„zakulisowych, ale wy postępujecie bardzo szyb- 
"Ко. Teraz idziecie na ten Sejm z wnioskami, któ- 
Ire kraj beda kosztowały miljardy. Obalacie Rząd,, 
уте przekonawszy sie o jego wartości, 
„łaczacie nam żadnych argumeniów Żywych, ahi 


nie przy- 


Podpisy: Naczełnik Państwa: Józef Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: Artur Śliwiński. 
Warszawa, (PAT.) O ж. 20.30 z polecenia Na- 
czelnika P. szef kancelarii cywilnej p. Stan. Car 
osobiście zawiadomił Marszałka Seimu o dymisji 
gabinetu, przyczem doręczył mu kopie pism, wy- 
mienionych pomiędzy теак зеп Ministrów а 
Naczelnikiem Państwa. О godz. 22 doręczył panu 
Marszałkowi Seimu p. Car pismo odręczne p. Ма-' 
czelnika Państwa, w którem p. Naczelnik Pań- 
stwa zapytuje, czy Sejm życzy sobie skorzystać 
jego inicjatywy w sprawie utworzenia nowego, 
Г ` 
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żadnego czynu tego Rządu, bo czyny te są przed 
nim. Pojmuiemy .о co wam chodzi. Otóż wszyst- 
kie ugrupowania lewicowe popierają ten Rząd 
i to wystarcza wam, którzy marzycie о Polsce 
przywilejów, niedoli ludu, o Polsce prałatów i ob- 
szarników. Gdyby Rząd ten stanął przed wami 
jak baranek bezbronny, tobyście sie zgodzili na 


rząd bardziej lewicowy. Ale my idziemy na tę gre. 


aż do zwycięstwa. Lewica społeczna zdając $0- 
bie sprawę z trudności, w jakich znajduje się Pań- 
stwo, zachowywała się z niezwykłą  lojalnościa, 
dążyła do rozstrzygnięcia wszystkiego na drodze 
prawnej nieraz z krzywdą własną. Ale ta lojal- 
ność lewicy zaczyną się już wyczerpywać, gdyż 
widzi ona to, co wy robicie. Cechuje was zupełny 
brak poszanowania dla prawa, gotowiście zwal- 
стас każdą ustawę sejmową, gdy tego wymaga 
wasz interes partyjny. Mnieiszości narodowe mu- 
57а odczuć równouprawnienie, gdyż inaczej będą 
przectwko nam. Wasz nacjonalizm i imperializm 
występuje przeciwko każdej instytucji robotni- 
czei. Związki robotnicze są rozbijane. Ale musi 
przyjść moment, kiedy od tei trucizny kraj się 
uwolni, Jesteście przeciwko temu Rządowi, gdyż 
iest to Rząd, za którym wypowiedziała się caia 
demokracja. Jeżeli wy stworzycie Rząd, to ma- 
potkacie na takie warunki, że Rząd ten spłonie, 
iak piórko. I to nie jest frazes. Rząd Śliwińskiego 
jest wyrazem sporu miedzy wami a nami. 
on się nie utrzyma, to inny wyraz tego sporu, 
może być groźny. Rząd Śliwińskiego iest ostatnią 
klapą bezpieczeństwa. 

Marszałek oznajmie, że od godz. 14—16 лп. 
rządza przerwę. Następnie 'odczytuie wniosek 
narod.-chrześć. klubu robotn, który opiewa: 
Sejm nie przyimuje do wiadomości deklaracji Pre- 
zydenta Min. Śliwińskiego i odmawia Rządowi 
zaufania, 


PRZEMÓWIENIE POSŁA DĄBSKIEGO. 

Po przerwie zabrał głos pos. Dabski: Walka 
toczy sie nie tylko o los gabinetu Śliwińskiego. | 
Gabinet ten odgrywa w tej chwili role odczynni-- 
ka, pod którego wpływem dokonują się doniosłe 
reakcje polityczne. Po raz pierwszy Izba pokaza- | 
ła nam .iasno swoje oblicze. Stoja przeciw sobie | 
wrogie obozy: prawica і łewica. Ten rozłam be- 
dzie trwał tak długo, dopóki zwariy prawicowy | 


z Да = pocztową w ianych państwach . 

zysikie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Jazeiy Lwow- 
skiej", Lwów, ułica Podwale 3, w godzinach od $--2 i b~r 
5. sokołowski i Ska инса lagiellońska 7. 
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Polski 
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Przyjcżń polske-rumuńska. 


Warszawa. Minister spraw zagr, Narutowicz 
wysłał następuiacą depeszę do rumuńskiego mini- 


Stra spraw zagranicznych: Obejmuląc  funkcię 
Ministra spraw zagranicznych  pospieszam pod- 
kreślić Waszej Ekscelencii całą wagę, jaką przy- 
pisuję w utrzymaniu najściśleiszei współpracy na- 
szych rządów opartei na przymierzu, które łą- 


1.czy Polskę z Rumunią. To przymierze, które wy- 


kazało już swoja wartość i które, mam madzisię, 


'będzie coraz ściślejsze i lepsze. będzie іейна z 


najlepszych gwarancji рокоіи i odrodzenia ekono- 
micznego Europy; Połipiseb ci: Narutowicz. 
Rumuński min. spr. zagr. Duca przesłał па” 
stępującą odpowiedź: jestem bardzo wdzięczny 
Waszej Ekscelencji za słowa tak przyjazne, które 
zechciał mi Pan przesłać, obejmując kierownictwo 
polityki zagranicznej Państwa Połskiego. Może 
Pan być pewny. że. słowa jego znajdą glebo kie 
echo w Rumu"f. gdzie wszyscy przyvľazuią 
najwyższą wagę do przyjaźni naszych dwóch kra- 
jów. Przyjaźń oparta na tak wielkich wspólnych 


interesach i służąca jedynie do celów pokciu i 
cywilizacji. Podpisano: Duca. 
Warszawa. Minister Narutowicz otrzymał 


następujące pismo od p, Bratianu. prezydenta mi- 
nistrów w Bukareszcie: Z radością odczytuję wia- 
domość o obięciu przez Pana stanowiska Míni- 


stra spraw zagranicznych. Proszę przyjąć moie 
majserdecznieisze życzenia pomyślności. WSpom- 


nienia, jakie zachowałem z naszej współpracy w 
Gemt upewniają mnie. że tak samo iak z Pańskim 
poprzednikiem będziemy mogli w „dalszym ciaru 
zacieśniać wezły przyjaźni łączące masze kraie. 
Podpisano: Bratianu. 

Na powyższe pismo p. Misister : Narutowicz 
odpowiedział: По Jego Fkscelencii p. Bratiann. 
prezydenta ministrów w Bukareszcie. Dziekuję 
serdecznie za tak uprzejmie słowa. jakie. Wasza 
Ekscelencia zechdał mi nadesłać i spieszę zape- 
wnić, że zachowuje јак nailepsze wspomnienia 7 
Genui. Jestem szczęśliwy. że zostałem powołany‘ 
do kontynuowania naszych stosunków zacieśnia-| 
iacvch jeszcze silniejsze węzłv przyjaźni. które 
micznego Europy. Podpisano: Narutowicz. 
пгт счас ТРОА САСА E OTE, Пааа TO: EDA W 


obóz będzie dążył do władzy. Walka ta, w której 


| prawica niema odwagi zabrać głosu, toczy. ste 
przeciwko Najwyższemu Dostojnikowi Państwa 
„i przeciw demokracii. (Protesty па prawicy). 


‚ Prawei stronie lzby jest solą w oku. że na cze:e 


Polski stoi Piłsudski, demokrata. człowiek, który 
trudem swoim wydźwignał się na to stanowisko w 
Polsce i wyprowadził ią z cieżkiej opresji. (Huczne 


{1 długotrwałe oklaski na lewicy i centrum, różne o- 


krzyki na prawicy). Cóż ten Piłsudski zrobił? 
On, którego Wy nazywacie hasłem wojennem, a- 
wamturnikiem, despotą, notyfikował miepodłegłość 
wszystkim  mocarstwom, niepodległość, 
wyrosłą z woli narodu. a to 16. listopada, a więc 
ieszcze długo przed traktatem wersalskim. A wy 
ce robicie. Zohydziliście go za granicą. Piłsudski 
wyszędł z twardej pracy, mógł popełniać błędy 
i niewątpliwie ie popełniał, ale był to człowie”. 


Dzisiejszy numer zawiera Ї2 strenie. 
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kóry siłą woli z legionami swymi sta! się decydu-| szych sojuszów. Daszyński przyczynił się do р- 18 
Засут czynkiem w Panstwie. Tu leży źródło je-| trwalcnia bezpieczeństwa Ww Polsce. Przechodzę 


go poęgi i potęgi legionów. Panowie tego fakiu 
z pamięci ludzkiej nie wymażecie. Zarzucali Pił- 
'sudskiemu, że szedł z Niemcami. Trzeba tę rzecz 
jasno powiedzieć. Woiska polskie przy pomocy 
każdego, kto był do dyspozycji wyzgdzity Mo- 


skali z granic Państwa, a potem razbroiły Niem- 


„ców. Ladniebyśmy wyglądali, gdybyśmy nie 
mieli zaczątków wojska polskiego, a panowie tyl- 
koście paraliżowali powstania, jak na Górnym 
Śląsku i w Poznańskiem. (Protesty na prawicy). 
Drugim czynem Piłsudskiego było to. że skoru 
tylko obiął rząd rozpisał wybory. Gdvby był 
dążył do absołutyzmu, czyż nie miał wtedy пај- 
szcześliwszego ро temu momentu? I ten człowiek, 
któremu władzę wpychano w ręce rozpisuje wwa 
bory na podstawie demokratycznej. A więc to, 
co się mówi o absolutyzmie jego jest frazesen. 
Piłsudski wypowiedział wojnę  boiszewikom., 
gdyż szli na Polskę, a panowie twierdzicie, że 
Piłsudski razem z lewicą мојте przedłużał. Otóż 
із zapytam. kto był Prezydentem Ministrów i 
„Ministrem spraw zagr. od 19. lutego Ло kończ 
listopada 1919 r.! Pan Paderewski? Dopiero póź- 
niei wyszło na jaw, że w tym czasie nadeszły do 
"Rządu 2 lub 3 noty bolszewickie, proponujące To- 
kowania pokojowe. (Głosy па lewicy: Sluchaj- 
cię). Jest tu wielu członków misii zagranicznych. 
'Czy panowie widzieliście te noty przedstawione 
„ Sejniowi albo przynajmniej komisji zagranicznej. 
"Pierwszą notę pokojową ujawnił dopiero Min. 
Patek. Tego również nie możecie zaprzeczyć, że 
wtedy dopiero zaczęła sią dyskusia nad pokojem, 
a pierwsze warunki pokojowe zostały stormuło- 
wane nie przez tę rzekomo 
„prawicę, lecz na kongresie Р. $ T. i. marca 1920. 
‘Panowie przypominacie sobie owe narady komi- 
sji spraw zagranicznych, kiedy to Stanistaw 
Grabski mówii, że pokój jest szaleństwem. Pokój 
rozbił się o miejsce rokowań o Borysów. Preży- 
"dentem Ministrów był wówczas p. Skulski. Więc 
"nie Piłsudski, który mógł mieć takie lub owakie 
' zdanie. (P. Skulski: Czy pan to mówi w porozu- 
"mieniu . 2 Naczelnikiem Państwa?). Niech mnie 
'pan pie; ciagnie za język. ро, kjedy ій, powiem... 
(Oklaski. na prawicy, głosy ną lewicy: NIECH" Heh 
mówi, wstyd. —- Pos. Bobrowski: Wiec p: Skitt 
Ski był tylko lalką pociąganą za sznurek сету. 
nego Belwederu). Nie mam zamiaru ciągnąć р. 
Skulskiego za język, mam pod tym względem do- 
'stateczną dozę odporwiedzialności, aby nie оро- 
wiadać rzeczy, które kiedyś historia potwierdzi. 
S-=wierdzam tu to, co można było z gazet wy- 
czytać. że rokowania borysowskie rozbity się 
podczas prezydentury p. Skulskiego. Układ z Pe- 
Нига i pochód na Kijów — to były następstwa 
Borysowa. Panowie Dubanowicz i Skulski są od- 
powiedzialni za pochód na Kiiów, tak samo, jak 
jest odpowiedzialny cały Sejm. Ja nie oskanżam, 
уко ponieważ panowie fakty historyczne zwa- 
'lacie na jedną stronę, a sami się od odpowiedzial- 
ności uchyłacie, chcę was przygwoździć, abyście 
i wy ponieśli tę odpowiedziałność, którą na in- 
nych zwałacie. Po rządach p. Skulskiego przyszły 
rządy p. Grabskigo, za które prawa część tej 
Izby nie wyprze się odpowiedziałności. Pamiętamy 
wszyscy „geniałne'* posunięcie w Spaa, bedące 
źródiem naszych nieszczęść (mowca odczytute 
treść układu w Spaa). Taki był łabędzi śpiew 
marodewo-demokratycznej genłalnej dyplomacii, 
Panowie mylicie się, mówiąc. że traktat w Spaa 
został przekreślony zwycięstwami wojsk pol- 
Iskich. bo іц? wkrótce po podpisaniu tego traktatu 
zostala ustanowiona Rada portowa  nieprzewi- 
dziana traktatem wersalskim, nasiępnie zawarte 
fmiędzy Rosją a Litwą układ, przyznający Wino 
Litwie, a dalej rozstrzygnięto sprawę cieszyńską 
"na naszą niekorzyść. Traktat w Spaa jest więc 
nie tylko dokumentem hańby, ale i praktycznym 
"dokumentem politycznym, za który płacimy tery- 
"таті. Prawtcowa reakcja ujawniła się w kon- 
struowaniu traktatu w Saint Germin. którego do- 
ftad Seim ratyfikować nie chce i nie może. tak 
‘samo јак traktatu w Sevres. W chwili natwiek- 
„szego niebezpieczeństwa cały Seim zwrócił stę 
‚Чо tego chama, którego już odmałował Święto- 
ichowski z prośbą: bierz Rząd i ratui Połskę. Ten 
ratunek zawdzięczamy prostemu chłopu. Za Tza- 
"dów Witosa wygrana została wojna i zawarty 
„pokój, jak równie dokonało Się utrwalenie na- 


tak pacyfistyCZNĄ; mentaryzm na wyżynie europeiskiej. Pan Panie 
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агпаі cały krai z powodu, że zasiadasz 
u ławach, me.maiąc większości. (Różne 
syki na lewicy.) Mówca коюлу odczytaniem 
wniosku swego klubu, zakomunikowanege już 
przedtem przez Marszałka. 

Po przerwie zabrał! głos poseł Hipolit Śli- 
wiński: Cóż macie przeciwko Rządowi p. Ślówtń- 
skiego. To jest przecież tylko rząd demokratycz- 
ny, nie rząd chłopów i robotników. mie dyktatura 
proletariatu. Jeżeli Naczelnik Państwa chce się 
oprzeć na Rządzie, który jest oparty na ludzie, 


do ostatniego okresu polityki zagranicznej. Tri 
‘at w Rapallo nie był dla Polski posunięciem 
rzystnem, Podpisanie paktu o nieagresji nie pod- 
niesio autorytetu Polski za granitą, a próba zs- 
łatwienia naszej granicy wschodniej jest również 
akcją, którą należy uważać za błąd dypłoma- 
tyczny. 2 

Wasza walka przeciw Piłsudskiemu ma cha- 
rakter Ściśle osobisty. Zwalczdcie tego człowie- 
ka dlatego, że uratował Polskę obiąwszy ster 
władzy, kiedy Państwo było w największem nie- 
bezpieczeństwie, Następnie za rządów ludowych 
wygraliśmy wojnę. zawarliśmy pokój, doszedł Чо 
skutku sojusz z Francia, tratat z Rumunią itd. 
Za rządów Waszych przedłużono wojnę, dokona- 
no Borysowa, i traktatu w Spaa. Tu nie chodzi 
o p. Śliwińskiego. Tu rozgrywa się walka między 
prawą a lewą stroną, walka dzłiejowa. W б 


cznego, bo instynktownie wyczuwa się, że tylko 
do ludu będzie się można odwołać w chwili Bo- 
wtórnego niebezpieczeństwa. Piłsudskiego może 
nie być, ale Piłsudczycy są ї będą, Jeżeli zarzu- 
cacie Naczelnikowi Państwa dążenie do iedvno- 
władztwa, to jest to śmieszne, gdyż ideałem Wa- 
szym jest iedynowładztwo, 

Pos. ks. Lutosławski: Panowie obraliście nie- 
właściwą drogę wciągając osobę Naczelnika Pań- 
stwa i wdając się w ocene zasług polożonych w 
czasie wojny. Do takiej dyskusji my stę we 
эпас nie damy. Na pytanie co do zasług odpowie 
kiedyś historia, odpowiiedzą w  naibliższej przy- 
szłości wybory. Razstrząsanie tych kwestii niele- 
ży w interesie Państwa. Т. ww. prawica składa 
się z bardzo różnych elementów, a strzeże ona 
dobra narodu i jemu służy. Nie wiem co łączy р. 
Śliwińskiego z jego obrońcami. Sami nie wierzy” 
cie w to, со mówicie, że korzystając z przewagi 
chcemy narzucić Rząd reakcyjny. Rządawi sta- 
wiamy jedymie życzenia, aby nie był Rządem pro- 
wokującym opór większości tej Izby. Takiego 
Rządu nie zniesiemy. (Wrzawa na lewicy.) Ches- 
my Rządu, któryby był ištomym strażnikiem 
Marszałku postępowasśicm swiojem niejednokro:- |skarbu, któryby nie służył połityce partyjnej i 
nie nam w tem niedopomagałeś Рап те jago- |browadził politykę pokojową opartą na sojuszach, 
dziłeś nigdy sporów między: stronnictwami, а sprzymierzeńcami, Ае tego minimum хута 


mebezpieczeństwa Wyście władzę oddali w 
pierwszym akcie Piłsudskiemu, a w drugim ak- 
cie skoncentrowaliście ią w Poznatu i tam chcie- 
liście przyjąć nawałę bolszewicką, Tu wyszła na 
jaw cała Wasza wartość. Z Waszei strony idzie 
próba dezorganizaci Seimu i całego kraju. O- 
strzegam Was, że jeżeli nastąpi wybuch, płomie- 
mie ogarną nie nasze głowy. lecz Wasze. Załatwi- 
my przesiłenie tem, ze kraj ma dość anarchii. 
Nakoniec chciałbym ste zwrócić do Czcigod- 
nego Pana Marszałka. Pan wię o tem, że od 
czasu Pańskiego wyboku na Marszałka do tej 
chwili zachowywaliśmy się zawsze lojalnie i sta- 
raliśmy się poza orywami, iakie są nieuniknione 
w takiem ciele, jak Seim, postawić nasz parla- 


dem 1 Naczelnikiem Państwa. Takie godzenie iest|gań Rząd p. Śliwińskiego nam nie gwarantuje. 
Ку tm obowiązkiem głowy małriejmieniiń, mai- Poseł Poniatowski: Usiłuje się tu powiedzieć, 
większą chlubą prezydenta parlamentu. Ta stroma |że Rząd obecny jest próbą narzucenia przez lewi- 
niema do ciebie zaufania. (Burzliwe oklaski na|cę Rządu sobie miłego.  Naszę. stronnictwo o- 
lewicy.) Chciałbym Cię prosić Panie Marszałku, | Świiadcza, że nie może tego Rządu uważać za 
abyś w chwili, kiedy na Pqlskę idzie niebezpię- | Rząd chłopów i robotników. Jest to Rząd umiar- 
częństywo nowego przesilenia, zmienił swoją tak- |[kowanie qdemokratyczĄw. (амі pot.lsien być w, 
tykę 1 przyczynił się do uspokojenia. “ (Oklaski | republice w. okresie wyborczym. Stroimictwą le- 
Па lewicy). нои ~ | Wicowe "godząc się na ten Rząd dają dowód swę- 
Marszałek: Szamowny mówca krytyką megolgo stanowiska polubownego. 
postępowania wykroczył przeciwko zwyczatom Poseł Stankiewicz (NZL.) oświadcza, że na 
przylętym w innych parlamentach europejskich. | żądanie kolegów włościan odpowiada pos. Dąb- 
Zapomina оп o tem, że mamy nierówne szanse, jskiemu, iż propagując umiarkowanie wśród ludu, 
że z mim polemizować tu nie mogę. ale dużo rze-|lspiej się mu służy, niż wprowadzając go na d:o 
czy nowych z jego słów się dowiedziałem. nacjonalizmu niemieckiego lub żydowskiego. 
Poseł Gdyk: О wszystkiem tu się mówiło. Na tem dyskusię zakończono. Przystąpiono 
tylko nie o programach. Byly tylko wzajemne [Чо głosowania nad: wnioskiem klubu narod.-chrz. 
ataki. Р. Witos powiedział wczoraj. że wałka za- | stronnictwa rob.: Seim nie przyimuje do wiado- 
czyna się tutaj, a niewiadomo gdzie się skończy. | mości deklaracji Prezydenta Rady Ministrów р. 
Ja oświadczam, że wałka tu zaczęta. tu się musij Śliwińskiego i odmawia Rządowi zawiania. 
skończyć. (Brawa na prawicy.) (Pos. Ватіскі: Pos. Woznicki proponuje głosowanie imienne, 
То пар Pan.) (Nie o тте chodzi, lecz о р. [а Marszałek głosowanie przez wywoływanie z 
Śliwińskiego.) Mówca zwraca sie nastęrliie do |list. Wniosek przyjęto 201 głosami przeciw 195. 
Prezydenta Śliwińskiego): Zasiadasz Pan tutaj “ы kartki oddano puste. 
trzech dni i społkożdje patrzysz na ten zamęt, 


ШАШ 2077000 „Bł. / Wiążkił sercem, lecz i bratnio wyciągnęła. dłonie, mówi 
Ж nawsteńców górnośląskich. 


mu dzisiaj: chodź braoje! e 
Ofiarę składać można w Redakcjach wszys!- 
Już wojska nasze, witane eniuzjastycznłe 
wkroczyły na teren Ziemi Górnośląskich. 


kich pism і w sekretarjacie Komitetu przy ulicy 
Brackiej Nr. 5 m. 4. od 10 do Ż i od 5 do 7 lub 
w Р. К. О. Nr. 4.144. (—) Juljan Adolf Święcicki, 
„Od tej chwili w braterskim uścisku dłoń sos] 0720300 пйсадсу. (С А Komitetu: ak 
ШР, ДАЧЕ n polski i górnik-powsta- roszewski Wacław. (2) Најег о д тыл 
A ' й ski, generał.porucznik. (—) Wacława Clwnieliń- 
Nadeszła chwila wielkiego wesela. Niechaj ska, (—) Ienacy р Ик КУ 
tej chwili nie zakłóci niedoła powstańcza, niechaj ska. (—) Ignacy Ba ‚ (7) Nowodworski. 
nie zabrzmi płacz cichych głodnych powstań- 
czych sierót, niechaj nie padną ciężkie, jak wyrzut 
sumienia łzy wdów po bohaterach z nad Odry. 
Komitet pomocy b. powstańców Górno-Śląs- 


Interesujące posiedzenie Seimu 
kich w Rzeczypospolitej Polskiej, organizując 


Wielką Uroczystość Narodową i Dzień pewstań- Gdańsk. (PAT.) Na posiedzeniu Sejmu gdań. 
ca, otwiera w tei chwili wielką е składek na 


19 W i naj skiego dyskutowano nad oświadczeniem rządu. 
b. powstańca Górno-Śląskiego, który dziś, nie-| Przedstawiciele partii niemieckich demokrażycz- 
jednokrotnie bez dachu nad głową, bez środkòw | nych i narodawych wyrazili rządowi votum zax- 
do życia, bez cienia nadziei {Ша się po bruku fania, natomiast przedstawiciel socjalistów odmó- 
naszych miast, jak wygnaniec na Ojczystej Ziemi. 


а l - : wil zaułania, gdyż senat uprawia politykę nacio- 
Niechaj gotowa do „pomocy ofiarnśść publiczna nalistyczną. Tego rodzaju polityka winna jest. 
okaże term zapomnianemu przez ogół bohaterowi, wszystkim miepowodzeniom, iakic spadły па 


jego rodzinie i dzieciom, że Polska caia nie tylko Gdańsk. Przedstawiciel komunistów oświadczył, 


to jest ta dowodem jego wielkiego rozumu polity- . 


- +<—аа qm — 


| 
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iż nie dziwi się, że przedstawiciele Rządu poskie-, Слой antypolskich. Pewne wpływowe sfery gdań.|Obrabowanie dóbr kościelnych przyiosk: 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 9. lipca. 


zo nieułają senatowi, bo zasiadają w nim sami, Skie przestrzegały firmy angielskie i amerykań- 


a „A Aka: К RR үф Е ув > 3 
hxkatyści Senat guasski nie myśli o spełnieniu! ski przed portem gdańskim ze względów па тте» 


swych obowżązków i o wykonaniu ukladu polske- 
gdańskiego. лаа gdański sfałszował różne pozy« 
„cje budżetu, aby wprowadzić w błąd koalicję i 
Ligę Narcdów. 
i policyjnych składa się z obywateli Rzeszy nie- 
mieckiei, a nie obywateli gdańskich. Senat popie- 


гта nacjonalistyczne i mionarchistyvczne organizcie, | ćwiczenia wajskowe. 
rozwiązywane. | ciw propagandzie prowadzonej pod hasłem przys 

komunistów oświadczył, | łączenia Gdańska бо Rzeszy niemieckiei. Mowca 
należy go oddać pod Sąd. | przypomina mowę wiceprezydenta 


które są obecnie w Niemczech 
hończąc przedsta wicie! 
że rząd musi ustąpić i 


kome niebezpieczeństwo z powodu składu amuni- 
сй w Gdańsku. Senat nie jest zdolny do prowa- 
dzenia polityki pojednawczei w stosunku do Rzą- 
swei mowy 
stwierdza аг. Panecki, że studenci politechniki 
gdańskiej posiadaja broń i amumicię i odbywają 
Senat nie wystepuje prze- 


senatu, wy- 


Przedstawiciel Koła polskiego. dr. Рапескі, za- | głoszoną d8 Hindenburga w Malborzu, a w кой- 
znacza, że kierunek polityki sena'u jest narodowo: cu oświadcza, że z powyższych przyczyn ітаксја 
bteniiecki. KEka radykałów niemieckich pracute | polska musi przejść de bezwzględnej opozycji 


z caia energią w kierunku wprowadzania zarzą. 


2. b. m, Przebieg wypadków z dnia 2. bm., јак 
зуун Ка z dotychczasowych sprawozdań i prze- 
prowadzonych dochodzeń, był następujący: Pre- 
'legent Jaxa-Chamiec otrzymał zezwolenie miel- 
sęowych władz administracyjnych na 1 a potem 
‘Фа 3 odczyty pt. „Żydzi w Polsce". Ponieważ 
„dwa pierwsze odczyty zawierały ustępy wysoce 
"niestosowne, władze coinęiy  zezwałenie na dal- 
szę odczyty, które mialv sę odbyć w sobotę i 
w niedzielę na Żarzeczu i w sali Rady miejskiej. 
Dnia 2. bm. zebrała się przed salą odczytową 
publiczność, której część mogła mie być роймог- 
mowaną о odwołaniu zezwolenia na odczyt, a 
część mogła się zejść wskutek wzmianki w jed- 
„nem z pism о potrzebie naocznego przekonania 
się przed salą o odwołaniu odczytu. Przed salą 
pełniło straż 3 funkconariuszy policyjnych umun- 
durowamych і 3 cywilnych z komisarzem. Publicz- 
ność zachowywała się spokojnie i oddzial był 
wystarczający dła utrzymania porządku. Po u- 
kończonem nabożeństwie w pobliskim kościele 
zwiększyła Się liczba publiczności. То wykorzy- 
stane zostało w celacli występnych przez agita- 
torów i jak później stwierdzomo, przez zwykłych 
opryszków, chciwyvch rabunku. Te nieodpowie- 
dzialne elementy rozsiewały prowokujące poglo- 
ski, co wywołało poruszenie îi przyszło do czyn- 
nych wystąpień przeciw policji. Wezwany oddział 
policii pieszej w sile 13 ludzi + policii komnej w 
liczbie 10 przystąpił bez użycia broni do rozpę- 
dzenia tłumu, który posunął się do czytnego 
załeważenia fufkconariuszy policykiych, obrzu- 
саїас ich kamieniami, między innymi starszego 
(przodownikn 5) komisariatu Stkławkę. któremu 
przemocą odebrano karabin. Na skutek napaści, 
kilku funkcionarjuszy policyjnych odniosło ciele- 
she obrażenia, a kiedy równoczośrie padły z tłu- 
mu strzały, oddział policii kilkakrotmie wystrze- 
Jił w powietrze, celem ostrzeżenia. Następstwem 
strzelaminy były dwie ofiary: stróż domu przy 
ul. Subocz nr. 4 Kochanowski Władysław zabity 
i szereg. Krawczyk Stanisław. który wskutek od- 
niesionych ran zmarł w drodze do szpitala. Nie 


t 


zaiścia w Wilnie. 


Wito. Komunikat urzędowy w sorawie zajść |stwierdzomo dotychczas, 


iakoby połicia strzela a 
do tłumu. Od iakich więc strzałów, policji cza 
tumu padły powyższe dwie ofiary. wyjaśnią da.- 
sze dochodzenia. Po strzałach tłum się chwilowo 
rozprószył, pozostawiając na placu karabin z roz- 
ładewanym magazynem. Policia zzgrupowana 
czasie strzełania przy Sałi mieiskiej, cofnęła się 
w stronę komisariatu 5, na ul. Piwną. Część 
zgromadzońych podążyła па ройсіе,  osaczając 
gmach 5 komisariatu. Broniąc gmachu komisaria- 
tu przed wtargnięciem doń tłumu. policia broni 
nie użyła, natemiast poważną ranę w głowę od- 
11651 wymientony przodownik  Sielawka, oraz 
lżejsze lub cięższe obrażenia cielesne kiku funk- 
cionariuszy policyjnych. Tłum, który oblęgał ko- 
misariat częściowo przedarł stę do wnętrza i 
domagał się wydania komisarza. Przybyły tym- 
czasem okręgowy komendant na czele oddziału 
pieszego w sile 28 policjantów i oddziału konnego 
bez użycia broni usunął tłum i osaczonych uwol- 
miła Ddchcktecjia stwierdziły. iphbaterm połurbo- 
wanie i zranienie w dniu 2. lipca przez grupę 
występnych jednostek kilkunastu obywateli пйа-° 
sta Wilna, którzy odnieśli większe lub mniełsze 
obrażenia cielesne. Władze powiadomione 0 roz- 
уло? wypadków i po stwierdzeniu w tłumie woj- 
skowych zdemobiltizowanych, a nawet i czynnych 
zażądały od władz wojskowych wysłania na mia- 
sto patroli i przydzielenia oddziałów asystencyi- 
nych. О godz. 9 nastąpiło uspokojenie. Nastep- 
nego dnia ti 3. lipca, z wyjatkiem nielicznych 
skupień publiczności zaburzenia porządku nie 
było. W celu јак najdokładniejszego stwierdzenia 
zachowania się polich w czasie zajść zarządziły 
władze administracyme ścisłe dochodzenia, w ce- 
łu zaś untemożliwienia ew. usiłowań zaburze” 
Porządku lub bezpieczeństwa publicznego. zasto- 
sowały lak najenergicznielsze Środki i będą zwal- 
czały z całą bezwzględnością wszelką akcię w 


tym kierunku występnych elementów. Władze 
śledcze w przyspieszonem tempie prowadza 
śledztwo. Winni będą pociągnięci do odpowie- 


dzialności sądowei i poniosa zasłużoną kare. 
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Przegląd polityczny. 


(Dalsze rewelacje w sprawie zamordow ania 

Ratlemia. — „Sytuacja w Irlandii орапо- 

wana”. — Sowiety kapia się we krwi і try- 
lonach.) 


Zajmułące wyiaśnierwia poczynił w Sejmie 
pruskim minister spraw wewn. Sievering. Zamoar- 
dowali Rathenaua nie żadni ideowcy, jak się pier- 
wotnie zdawało, lecz poprostu naięte zbiry, któ- 
rym część umówionego „honorarjmn” już zapła- 
cono. a dalszą sume mała dopiero dostać. Are- 
sztowaro „pewną wybitną osobistość”, która 
{у interes finansowała. 

Rewelacje te rozpętały burze, która przeszła 
w bójkę między nacjonałkstami a obozem prze- 
ciwnym, tak, że przewodniczący musiał posie- 
dzenie przerwać. 

Rząd użomiecki. fak słychać, zdecydowal 
się na przyjęcie dwu niezbyt miłych warin- 


d. 1. września br. pod kontrolę sojusznicze, zło- 
Żoną z trzech członków. 
* 

W angielskiej Izbie lordów lord  kancierz 
mógł stwierdzić makoniec, że sytuacja w Irlandii 
opanowana. O tyle, о ile, dodać by można, gdyż 
jak donoszą, na prowinofj ruchawka wre dalej, 
a powstańcy nawołują znowu społeczeństwo do 
zasilania szeregów ochotmiczych. 

$ z 

Sowiety w nadzwyczajny istotnie sposób 
wzbudzić zauianie Europy, © które Litwinmow za- 
biega w Hadze. Wszczęto znów masowe roz- 
strzełiwanit „uiebłagonadiożlrych” 2: lewo i 
prawo, przyczem na pierwszy ogień posłami być 
mają naiwyżsi dosiajnfcy cerkwi prawosławnej 
za opór przy rabunku mienia kościelnego. W tak 
samo nieubłagany sposób tębi się mienszewików. 
Równocześnie przeprowadza się dałsze postępo- 
we reformy. Świeżo wyszedł zakaz udzielania 
chrztów — przed 18 r. życia, a i wtedy wolno 


ków narzuconych mu przez Francję. Oto rozwią- |chrzcić jedynie ma Żądanie tych, którzy zapra- 


zywaniem tajnych organizacii w Niemczech ma gna, by ich ochrzczono. Natomiast 


obrzezania 


zająć się gen. Nollet, a dochody Rzeszy wejdą z | przepisanego religią moiżeszową те zakazano. 


i 


bowi sowietów 200 mili. rubli złotych >й 
lionów rubli sow. Z tej sumy komitet p 
głodnym otrzymaś aż... 10 tryljonów: Natur: 
z głodu zmarło iuż przecie 10 miliorów 85 
baba z wozu, koniom lżei. Teraz sowieiy mścić 
chcą na handel korony carskie i liczą, że dostaną 
za nie 700 milj. r. złotych. 


И 
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Dziennikarze  szwajcarscy 
we LWOWIE. 


We wtorek stanęła па dworcu iwowskim d:u- 
¿yaa „szwajczrskich dziennikarzy, złożona Z 5:25. u 
redakiorćw n:jpoważniejszych pisin francuskich i iy- 
luż niemieckich, piowadzo a przez niestiudzin 12 
deiegata Ministerstwa S. Z. p. Ż.kstawskiego. 

Wysiadających ze spzcialiiego wagonu sra: а" 
tycznych gości powitali imieniem Кғаіц ға р.а 
Wojewody Zim у, im eniem masta  wicepreży ie: 
Ubirek, prezes dyrekcji kolej państwowych Bar icz, 
геге; Тожа zystwa dziennikarzy ро!ѕ:іс Łask ~ 
wisichi, wiceprezes Syndykatu dziennikarzy ^i- 
chal Rollż z gronem kolegów, ks. prof. dziekan / 1 

dr. Aleksander Czoł wski. 

Po spożyciu Śniadania w sa'i restaura v; 'e; 
udali się Szwajcarzy, któ zy od pierwszego Zz!k.i ~ 
cia się zyskali pł а sympatię swoich nowych zua- 
jomych, na wzd-ówię po lwowskich muzeach i s2- 
erjach, piowaczezni prz z tak wy.rawnych pr es- 
dników, į k ks. Żyła, dr Czołowski i Marczii jz 
rasimowicz. 

Zachwyceni miastem i ieg> zbiorami, przyzna< 
wéli otwarcie, że doznali niezwykie przyjemeego г. z» 
czarowania, jadąc bowiem do Lwowa. wyobrażali so 
sobie zupełnie inzczej, opierając się w tem na ovi- 
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njach, rozpuszczanych га granicą przez nas yo: 
„przyjaciół“. 
О gcdz. 2'30 zasiedło czterdzieści 056> (с 


вои w hotelu George'a Szwajcarów przyjmowa! tu 
obiadem Syndykat dziennikarzy polskich a przyjm> 
żał z prawdziwie ро.58а gościnuością. Pierwszy po~ 
wite] ich p. Jan Parandowski, z holeji przemawi | 
dul.skiwany redaktor Zygmust  Fryling, Fr: - 
cuz 1edaktor Combe, Niemiec redaktor Mauer, рт. 
Stanisław Skrzyński i а. Koźmiński, jedni oświ.- 
tliąc w barwnych słowach nasze stosunki idaz: , 
diudzy wsrażając symnatję dla Poski i niekłameny 
podziw. 

Po czarnej kawie tuszono osobnym woz: 
ttamwajowym do punoramy Racławickiej i na pla: 
Targów Wschodaich, wreszce na Wysoki Zamek, 
gdzie па Szczycie kopca dr. Czoł:wski malowa* p'a- 
stycznie dzieje Lwowa i jego przeżycia, wywołuiąc 
w gr nie przybyszów z Żąchodu niezwykłe zairte. 
resowanie. Równocześniz niestrudzony a tak wy- 
rawa; ovtońca Małopolski Wszkodniej. dr. Loewen- 
herz udzielał wielu сегпус dla Szwajcarów wyj.- 
snie, wycieczka więc odniosa zamielzony p:zez 
Mial:terstwo S. Z. skutek w pełnej mierze. 

W Teatrze po oxrzyku artysty opereti p. Ku- 
ligowskiego na cześć Szwzjcarji. pubiiczność zama- 
nifestowała swoje d!2 niej uczucia powstaniem z 
miejsc i hucznemi oklaskami, za ce dz'ennika:z. 
szwajcarscy dziękowali z lóż uk!onami. Gra naszych 
ariystów i sam teatr wywołały wśród naszych goś.i 
słowa gor:Cczgo uznania. 

7 Teatiu udano się do hotelu Krakowskiego 
па wieczerzę, wydaną przez K syno i Koło lter.- 
artyst. Całodziennz wspólne obcowanie zbliżyio do 
siebie dziennikarzy szwajcarskich i lwowskich, wię: 
і nastrój serdeczny w zebraniu spctęgował się dzie- 
sięciokrotnie, co odbiło się w przemówieniach na 
prawdę wyjątkowo pięknych ï szczerych. 

Perwszy mówił tutaj krótko gospodarz wie- 
< oru redaktor Michał Rolie ; z kolei zabierali glos 
imieniem Rządu p. Zimny, imieniem miasta dr. 
Loawenhe'z, prof. dr. Leopold Caro, dr. Kcźmiński, 
e strony gości: pierwszorzędni naprawdę mowcy 
Niemiec, Graeter 0:az Francuzi Moret i prot. Millond. 

W środę rano mili goście żegnani па dwercu 
przez wicep:ezesa Syndykatu M chała Rolleze, dr. 
Czołowskiego, Harasimowicza i Dianniego, wyruszyli 
do Borysławia. Bo salonki, of arowanej po obywa- 
telsku przez prezesa Baiw.cza, wsiadł rowmież d. 
Loeweaherz. który w ciągu drogi miał udzielać 
Szwajcarom daiszych objaśnień. 

Tak plasowo obmyśłane wycieczki, јак ostatnia, 
przyniosą naszej sprawie korzyści niezaprzeczałne. 

— шге. — 
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т е п 
ИШТ studenci we Lwowie. 

(t z.) Wczorai przybyła do miasta naszego 
wycieczka profesorów 1 stułentów Ak.demji ekspor- 
'towej w bakareszcie, ce e п rozejrzeuia się w stosunkach 
spolecznych i ekonomicznych w Palace. Na dworcu 
pow tali wy.ieczkę przemówieniami wiceprezydent 
'Ohirek i ‘ехёог jężyka rumuńskiego па Uniwersyte- 
Се lwowskim cr. Bied zychi. W imieniu znaczee, 
охо!» 190 osób, «y ieczki, odpowiadali prof. ða- 
rescu i lekarz Akademii dr. Zalpiacita. 

Ze względu na spóźsioną porę udali się go- 
ście na wypoczynek do hotelii Domu akademickiego, 

W dniu następnym zwiedzali Rumuni miasto 
buli na Wysokim zamku i szeroko rozprawiali с 
ekstenzywności połssiego handlu na Targach Wscho- 
"піск. Wieczo em byli obecni па przedstaw eniu 
'„Fausta* w Tear ze Wielkim. 

; Przybyło ogółem przeszło 90 studentów i stu- 
'dentek. 

Rektorem Akademii handiowo- przemys!towej 
jest p. S. Cichocki, syn powstańca z r. 1863/4 b. 
'wiceministzr handlu, sematot i brat generała wojsk 
rumuńskich С chuckiego. Р. Cichocki майа językiem 
'polskun i z dumą  przyziaje się do pochodzenia 
'porskiego. 

4 gości ramuńskich wymienić należy panie 
Elene i Eize Spiresco, panią  Vasiłzsco oraz рр. 
Eeugenjusza i Alzsksandri Ludwigów, pp. Jacobesco, 
Cha:tta i Konstantego С chockiege. 

Dziś goście zwiedzaja miasto nasze w dalszym 


c zgu 


КИШИН pod adresem sfer przem - 
słowa - handlowych. 


Warszaw . (A. W.) Związek Banków Wielko- 
polskich egiosił aastępujące ostrzeżenie przed spe- 
kulacją: Widoczne i w każdym pizejawie naszego 
życia ekonomicznego oaczuć się dające oznaki coraz 
groźni:jszcgo przesilenia na rynku pieniężnym, skia- 
niają zrzeszone w Związku Banków Polski zacho- 
dniej instytucje bankowe, stojące nietylko na straży 
interesów bankowych, lecz także poczuwające się do 
obowiązku sygnalizowania grożących zaburzeń go- 
spodarczy.h — do głośnego memento pod adresem | 
sfer przemysłowych i handlowych... 

Przemysłowcy i kupcy, przyjąwszy nawet na 
chwiię, iż pesymizm ich znajdzie potwierdzenie w 
jdalszym wzrośce drożyzny — zawiodą się w swych 
obliczeniach, jeżeli zie będą mieli możności pokry- 
cia swych zobowiązań weksłowych, cz:ków, oraz gv- 
tówki na wypłatę robocizny — z własnych fundu- 
szów lub kapitałów, 

Celem przetrwania obecnego przesile- 
nia gotówkowego, ostrzegamy przed wszel- 
ką grynderką przemysłową, handlową i fi- 
nansową, przed spekulatywnem przetrzymy- 
waniem і magazynowaniem Surowców iwy- 
robów. załecając wielką ostrożność w prze- 
prowadzeniu, araczej zaniechaniu transak- 
cji nie opartych na własnych siłach finan- 
sowych, a przeceniających zdolności kredy- 
towe banków, które nie mogą aprobować 
polityki gospodarczej naszych sfer przemy- 
słowych i handlowych, czerpiących kredyt za 
fantastycznem wprost wyn grodzeniem, powodującym 
dalszy wzrost drażyzny ze źródeł prywatnych, Кїбє 
‘nawet w razie słabych oznak jakiegokolwiek kryzysu 
z całą bezwzględnością bez żadnych skrupułów sc- 
cjalno-gospodarczych, kredyty udzielone wycofują — 
marnując nasz dorobek gospodarczy ostatniej doby. 

Prezes: Marjan Kratcchwil. Syndyk: Dr. Lisicki, 


KRONIKA. 


Kalendarz. Niedzieła, 9 lipca. R-kat: 5 po 
ów. — Gr.-kat: 4 ро Sosz. — Słowiański: Str- 
chota. 

Poniedziałek, 10 lipca. Rze-kat: Jana z р. — 
urekat,; Samsona. — Słowiański: Olgi św. 


— Wczesnym rankiem przesunęła się nad 
‘miastem lekka burza. Spadło też nieco deszczu. Sta-. 
nowczo zamalo, by kurz przytłoczyć skutecznie. 
W każdym razie po wczorejszym upale (27° R.) 
'miłe jest orzeźwienie, jakie przyniósł z sobą spadek 
ltemperatury. Twarz dnia zachmarzena. 


өгү ›— 


„GAZETA LWOWSKA?” z dnia 9. lipca. 


— Wycieczka z Warmj. Jutro przybywa бо 
miasta naszego około stę rodaków naszyci 2 р ń- 
siwą niemieckiego, zamieszkały.iw Магі i п: ! c= 
wiślu. 

-—— Wielka burza cnegdaiszzj лосу wyrządziła 
w Losdynie znaczne szkody. Król, który bawił na 
gałowem przyjęciu na jachcie, znaazł się w niebez- 
pieczeństwie. Maximum siły wiatru wynosiło 52 mile 
na godzinę. 

— (t. z.) Znaczna zguba. Р. Teresa Pressle: 
zgubila na ul. Tsatyński:; broszkę zicią wysadzaną 
zusinami, w kształcie nuty, wartości 150.000 Ma 

— (% z.) Samouó stwo. Wczoraj późnym wie- 
czorem skoczył z 11. piętra 72-letni s®ruszek Ber 
Manheim, zamieszkały przy ul. Kleparowskiej 7. Zaj- 
тома оп się handlsm walutą і wskutek teg 
zawiązał znajomość z niejskini Wanderein, ró- 
міг? walucjarzem. Wander pozyczył od Ma1nheisii 
kwotę 16 milionów marek i nie chciał mu jej zwró 
cić. Manheim wziął sobie tę sprawę tak do serc. 
iż krytycznego wieczora szoczył z balkonu i poniósi 
śmierć na miejscu. 

— (. r.) Znalezions zwioki. Poster. policji 
Mióz, patrelując юс гај Ише kolejową na prze- 
strzeni Lwów—Siryj znaiazł zwłoki zamordowanego 
człowitka. О ile skonstatewano. zamordowany Ьу! 
robotnikiem, pracującym przy sekcji konserwacji, 
Sprawców morderstwa dotychczas nie wykryto. 

— (è. z.) Pokąssnie srzez wś.iekłego pea 
Arona Schertnera, kuśnierza, zamieszkałego przy ul. 
Objazdewej 2 а), pokąsał przy ulicy Akademichiej 
wściekły pies, należący do dr. Józefa Schreibera, 
.amieszkałzgo przy ul. Azedemickiej .23. 

— (t. z.) Tamsakowi oszuści. Onegdaj poli- 
cja przyaresztowała К. Korydłowski"go, St Sekot., 
С. Lipińskiego i Wł. Wejciechowskiego, którzy sprz:- 
dawali naiwnym kmiorkom tombakowe zegarki, jako 
Tot», oraz różnego rodzaju bezwartościowz materie 

— (t z.) Kronika kradzieży. Ponieważ poii- 
cia podczas ostatniej ob'awy przytrzymała kilkunasti: 
ujeszenkowców, głównie żydów, kradzieże kieszonko- 
we stały się rzadsze. Wczoraj skradziono tylko Ji- 
kóbowi Malcowi, zam. przy ul. Zamkowej 8, w ira- 
fice przy ul. Legionów 3 portfel z kwotą 4000 Mi, 
Dr. Witołdowi Bandrowskiemu, adwokatowi, zamic- 
szkałemu przy ш Wałowej 3, skradziono zarzutkę, 
wartości 45.020 Mk. — Poster. Нитіепіескі ѕпо: а! 
па. placu Solskich podejrzanego osobnika, który na 
jego widok porzucił tłumok i'zbieg. W tłumokn tym 
znajdowala się kurtka i sztuka płótna. 

— (t z.) Kr: dzież kieszonkuwa. Dyrektorowi 
gimnazjum z Dołiny p. Mich Barszczowskiejnu, wy- 
ciągnął wczoraj w Rynku nieznany ptaszek złoty 
zegarek, wartości 750.000 МЕ. 


Notatki Uterasko-artystyczia. 
Repertuar Teatru Miejskiogy. 
foczątek przedstawień о godz. 7'39 wieszorem. 
Dziś, w sobotę „Dziewczę z Holandii“, opere- 
tka. — Jutro, w niedzielę „Bal maskowy”. 
Repertuar Teatru Małdgy w. бзш 2 
Dziś, w sobotę „Kiki“. komedja Piccarda (pre- 
m era. — Jutro, w nizdziełę 1 pon:edzialek „Kiki. 
Repertuar Tatra Момо]. 
dutro, w niedzięlę Wieczór tańców M. Gremo, 
“бга wystąpi po raz ostatni we Lwowie. 
N E OCENACH Шема чаа 8 


Konserwowanie zapasów 
szlachetnych kruszców. 


Warszawa, 7. lipca. 


Ministerstwo Skarbu zwróciło uwagę wszyst- 
kich władz na doniosłoŚść Skoncentrowania w k- 
dnym funduszu wszystkich zapasów sziachetnych 
kruszców, znajduiących się obecnie w dyspozycii 
poszczególnych władz i urzędów na całym ob- 
szarze Rzeczypospolitej bez wszelkiego ekonomi- 
cznego wyniku. Wobec tego, że dotychczas nie 
wpłymęły żadne zgłoszenia władz i urzędów pań- 
stwowych posiadających kruszce szlachetne (zło- 


ı | specialne} w Moskwie przyjęła arrasy, 


Gii że dana władza lub urząd mie posiada żadnych 
zapasów kruszców. W zgioszenmu winny być też 
podane monety oraz przedmioty, których części 
tylko składają się z kruszców szlachetnych, wre- 
szcie też przedmiory niezbędne do specjalnego 1 
żytku instytucji zgiaszającej a me mogące być 
zastąpione przedmiotami z innych materiałów, 

4 гй AE ЕРУУ АЛ АЛ PTEKE ZATO TTWPENEPIEDBSPTC" EE ETETY| VTA 

Kursy giełdowa, 
Lwów, dala 8 lipca godz. 10:30. 


Marki niemieckie 9:60 (10 509—1110) 


Franki frencuszie 416 000—000) 
Franki szwajcarska 933 (-—) 

Funty steriiczi 00000 {— — 
Korony niem.-au3tn 00-0 (245—26) 
Więdeń 00—00 (25—26) 
Korony czeskis 22—90  (105,—1172) 
Praga , wypłata 00— 0939 (105—110) 
[К = tu8—00'u9) 
Lizy дарь) 

Budapeszt — — 

Paryż == 1008700—000-00; 
Berlia {1'011——11-15) 


{52 0-5500 


Dolary amerykańskie 5177—5230 
с) 


„ kanadyjskie 5075—5125 
Zurych Marki polskie 00:0 
Tendoncja w koronach czeskich i  dola:a.h 
amer. berdzo silna w markach niem. zniżkowa. 
Uwaga: Pierwsza сута wskszaie kurs inlor- 
macyjny, druga w nuawiasią Burs nieo- 
cjalnej giełdy. 


TELEGRAMY. 


TRAKTAT HANDLOWY AUSTRO.POLSKI. 

Wiedeń. (PAT.) „Neues 8-Uhr Blatt“ donosi, 
że dnia 6-go dełegacia austriacka i polska edbyty 
ostatnie posiedzemie w sprawie traktatu handio- 
wego. Obrady doprowadziły do opracowania 
wspólnego projektu trakiażu. Delegacja austriacka 
zastrzegła sobie co do kilku punktów aprobatę 
swego rządu. Traktat handłowy oparty jest na 
zasadzie największego uprzywiłejowaria. Austria 
będzie miała prawo do wszystkich udogodnień 
celnych, jakie przyznane Framcji. Со do kilku 
mniej ważnych artykułów wyrzekła się delegaca 
austriacka prawa uprzywilejowania. Na żądanie 
detegacji polskiej włączono do traktatu klauzulę, 
detyczącą nostryfikacji towarzystw. 


ZWROT POLSKIEGO MIENIA. 
Moskwa, Delegacja polska mieszamej komisi 
wśród 
których znażdują się dwa z сук „Pońop”, a dwa 
z Ccykłu zwierzęta. Do całkowitego uzamelnienia 
„Potopu” brak jeszcze dwóch arrasów, które 7e 
strony rosyjskiej są odszukiwane. Arrasy zosta -i 
11. Epca wysłane do Warszawy. 

Moskwa. 7. lipca odbędzie się posiedzenie 
plenarne mieszanej komisji w Moskwie. Porządek 
dzienny przewiduje przyjęcie przez plenum sze- 
regu uchwał powziętych na posiedzeniach pod- 
komisji muzealnej i archiwum bibliotecznego, Za- 
łatwienie spraw, co do których strony się poro- 
zumiały oraz rozstrzygmięcie spraw co do któ- 
rych wskutek rezbieżnośc: poglądów nie powzię- 
to decyzji. Defimtywnego rozstrzygnięcia wyma- 


gają: sprawa gab'hetu rychą sprawa bylej bi-. 


bliotóki publicznej w Warszawie, oraz sprawa 
archiwum Izby skarbowej i kasy Skarbowej, so 
do których nie osiagnięto porozumienia. 


FLOTYLLA WIŚLANA. 

Gdańsk. (PAT.) W tych dniach przybedzie 
do portu gdańskiego polska fiotylła чава, zło- 
żona z dwóch monitorów wiślanych i Са łodzi 
motorowych. 

STOSUNKI NARODOWOŚCIOWE W LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ. 

Kowno. (AW.) Орогусута „Liwines Ваїаѕ“ 
tak charakteryzuje stosunki narodowościowe na 
Litwie kowieńskiej: Obok Litwinów буқа tu Bia- 
łorugini, Niemcy i Żydzi, oraz „mówiący popol- 


te, srebro, platyma), rozesłało Ministerstwo Skar-| sku“, którzy wprawdzie małe przyczyafći się do 


bu do wszysżkicii ministerstw odpowiedni forfitu- 
larz zgłoszenia z prośbą o rozesłanie go wszyst- 
kim podległym władzom i urzędom z poleceniem 


powstania państwa litewskiego, ebewiązkiem jed- 
nek Seim tit. jest traktowali ich jednakowo. Dzien- 
nik uważa, że szczególnie katsgecia osób „mó- 


wypełnienia i przesłania do Kemisjii Skarbu Na-| wiących po робка“ jest zbyt silnie prześlado 


rodowego. badź też zawiadomienia tejże komi- 


мапа 


R. H WOYSICZ. 


Gliwice., 


Gliwice.. Stare piastowskie Gtiwice.. Na e- 
igromne, dolinie, zdała już widnieje las kominów i 
'szare piórcpnsze dymów. Pola okcliczna pocięły goś- 
cińce i drogi, јан promienie, rezchodzące sie 
miasta we wszystkich kierunkach. A ed południo- 
,wego zachodu lasy, zamykają ciemnym półokręgiem 
, horyzont. 

О to miasto właśnie uparcie i ciężko walczyli 
t powstańcy. I tylu Polaków najlepszych krwią swa 
oblałe tę polską zawsze ziem е, a ona dzisiaj należy 
‚бо Niemie:! Z koncem czerwca 1921 r. ostatnie 
potyczki o Gliwice steczono, ostatni chyba zabici w 
boju, to powstańcy Ulatowski i Kozakawskł. Umyśl- 
nie zaznaczam „w Боји‘, bo padł je:zcze później z 
ręsi mordercy, niezłomny bojownik о polskość 
na Górnym Sląsku, stały mieszkaniec Gliwic Dr. 
Wincenty Styczyński. 

Parę faktów z historii... 

Gliwice spotykamy, jakokwitnącą osadę, już w 
końcu XII wieku. Z puczątkien: ХШ w. należą бо 
piastowskiego Księstwa Cieszyńskiego. W r. 1312 
„spotkał je zaszczyt nie ladı. Ziemowit podałósi 
'miasto do gedności księstwa. Wkrótce już jednak 
potem spotykamy je jako ргоміасіг Księstwa OQOświę- 
.cimskiego, 

W r. 1410 prowadzą o nie wojnę książęta dan 
Gliwicki i Mikołaj Opoiski. 

W r. 1475 otrzymują Głiwice prawo ma.de- 
burske od Непгука, księcia па Ziębicach i Кои 

Od r. 1499, GI wicami władają książęta opols- 
cv, aż do wygaśuięcia rodu Piastów «pelskic", na 
J.nie, księciu ra Opolu, Giogowie i Raciborzu i 
panu na Gliwicach. 

W połowie XVI wieku miasto przechodzi pod 
włsdztwo świętego cosarstwa rzymskiege, w osobie 
"caszrza Ferdynanda, i pod tem pancwaniem kw:ruie 
„do początku XVII wieku. 

Od г. 169i, w którym całe Gliwice spłonęły, 
nacchodzą csasy mniej szczęsłiwe. Wojna t:zydsięse 
twietaiu, napady Szwedów, w wieku XVII-tym, nowy 
pożar г. 1730 przetrzymują Gliwice. 

ро w. XVIII głównem.źród'em utrzyniania miesz- 
kańców była uprawa chmielu i browarnictwa, z 
końc m XVIII w. zaczyna rozwijać się przemysł. 

Z hisiorycznych wypadków pozostaje jeszcze 
‘Со zanotowania wizyta Jana HI Sobieskiego, ciag- 
nączge pod Wiedeń 1683. 

XIX wiex zastaje już Gliwice idące szybkim 
krokiem ku dzisiejszej świetności. Gisernie i kanał 
ido Koźla, zał żone w latach 1792-—1806, to pierw- 
ssy etap Mimo gościny wojsk w napoleońskich 
czasach i pożarów w latach 1818 - 1820, Gliwice 
nie cofnęły się już w rezwoju. Dzisiaj są опе o- 
gniskieim handłtowem okręgu górniczo-hutniczego. 


Коз 


"HELENA SOŁTYSOWA. 


Obrazki śląskie: 


Pamiętam tak żywo iakby to wczoraj byłe, 
Ów obchód powstania styczniowego, urzadzony 
tajemnie w obszernej izbie, poza mieszkaniem 
górnika. izbie. o której istnieniu, zdaje się, że 
władze nie wiedziały! 

Ściany jej ubrane narodowemi zodłami i о- 
brazami bohaterów naszych; w dwu kątach ob- 
ѕлегпеј izby wysokie półki z ksiażkami, a na 
środku stół z kilku ma nim porzuconymi elemen- 
tarzami polskimł. i 

Szkoła to tajemma i świątynia zarazem i miej- 
sce wytchnienia po pracy i ustroń. gdzie się naj- 
tainielsze omawia sprawy narodowe. 

Mówca opowiadał właśnie dziele bohater- 
skiego zmagania się z wrogiem. wałki ofiarne 
młodzieży i męczeństwo całego pokolenia po 
i przegranej. 

W jednym z kątów izby stał górnik, który 
olbrzymia Swa postacia górował nad otoczeniem, 
Bujna, jasno blond broda dodawała powagi twa- 
rzy jego 0 rysach silnych, wydatnych, a jasne 
oczy patrzały w Świat pogodnie, lecz i badawczo. 
| W czasie przemowy prelegenta czuć było w 
wyrazie twarzy górnika, że odbywaja się w nim 
jakieś zmagania, że ulega. niejasno określonym 
zwatpieniom. niepswnnściom, na które odpowie- 
tdzi nie znajduje. 


„GAZETA LWOWSKA” z фта 9. lipca. 
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W r. 1858 żylo w niech wedle spisu ladności 
ох. 7900 Niemców, a ок. 3608 Polaków. 

Trzecie powstanie nie zawładngło Gliwice 
głównie dlatego. Że... Nacz. Dow. Powst. i Komisja 
Ajjancka powstrzymywały oddziały ой generalnego 
szturmu. Miejscowi zaś meszkańcu polscy, za słabi 
оу, do zrzucenia jarzma. Nie patrefię wyliczyć ed- 
działów otaczających miasto przez dwa miesiące 
walk, będzie masiał kto inny bisiorię oblgżcń 
pisać, i to nietylko Giiwic, ale i innych miejsco- 
wości, jak Katowice Pyskowice, Tarucwskie Góry 
it d, == wiem tylko. że w czerwcu ob<zowały 
pod Giwicami, [0 za ztale w tych strenach działz- 
аут 6 p. powst. zabrz.klm, oddziały Kabicza, 
późsiej 4 pułk powstańców  Gajdzikaj 12 pulk 
powstańców Gymsa w Szywa ?dzie, mieniając 
się kejejnoe, а 7 p. powst. Masztelerza w La- 
bedach. 

M'ędzy liniami i placówkami powstańczemi, a 
niemieckiemi, rozłożyly się, iak о zy, placówki i po- 
słerunki al anckie, wzb aniające bitew £ rozdziela». 
jące zapaśników, izucających sę na sietie przy 
każd:j sposobności i szukających jej, poza plecyma 
Francuzów i Wiochów. 

W Łabędach tż w czerwru dłuższy с215 kwa- 
terowało Btwo I. Dyw. powst. i stały na dworcu 
vociegi pancerne і sanitzrze. Nie obeszło się natu- 
rainie bez patroli i w jednej z patrolowych okazji 
zginęli włośnie U:atowski і Kozakowski, ransy 20- 
stał Albrecht, a бо niewoli dostała się jedna z pań 
z Czerwonego Krzyża, uwolniona z niej późnie: o:zy 
pomocy Francuzów i dzięki staranjom śp. dz, S y- 
czyńskiego. Gorąco Карглу Masztalerz, dowódca 7 
p. powst., tylko dzięki surowym zakazom, Gliwic 
nie atakował, czekając ciągle na pozwolenie. A z 
drugiej sl осу czatował w Szywałdzie batalion Ka- 
bicza, który sobie nawet na wjazd do miasta przy- 
gotowa! pancerk; wązsotorową, mogicą jeździć ро 
ulicach i nie tr. сі? nadziei że, wjzdzie nią na rynek gii- 
wieki. Ро Kabiczu ebjął Szywałd i parcerkę, 4 р, powst 
jaidzika, po nim 2 p. powst, a na eczcie przyszzdi 
koniec czerwca i rozkazy cofania się z pozycji i 
iikwidowania powstania 


z 
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„Jest stare, znine podanie о duchach zmarłych 
tinoszący:h się upartie nad miejscami, gdzie estatri 
taz przebywały w ciałach za ziemi. Jeśli tak jest, 
to du hy Folaxów połegły.h w cbronie po'skości, na 
niemi'ch ei dziś stronie Górnego Slaska па zaws:e 
tam pozostaną, i о Poł ce dadzą Świadectwo i naj- 
dalszym pokoleniom, i nigdv niwom nadedrzańskim 
o Niej zapomnieć nie pozwolą. 


——00 — 


Opowiadanie się skeńczylo, chwilę długą za- 
łegała cisza, gdy nagle w ciszę tę padły pełne 
podziwienia słowa: 
— Panoczku, jak to mogło być. że biliście zię 
tak mężnie o tę Polskę, że tyle było i ofiary i mi- 
łości i że nic z tego nie macie. Jakże to mogło 
się stać?.. ! 
— Przemoc zwyciężyła, było bdjowiłików 
zamało, a wrogów była тос. 

— Ludu mieliście za mało 
zgnębiono. 

— Tyłko dlatego. 

Po twarzy górnika przeszedł na једт mgnie- 
nie oka jakiś bolesny skurcz. lecz w ślad za tem 
twarz tą nabrała surowego проги. a w aczach 
pojawiły się błyski, znamionujące siłę. 
Szerokim krokiem zbłiżył się do stolu. złożył 
па nim w kułak zaciśnięte ogromne ręce, nabite 
twardymi guzami, zdobytymi w styczności z ©- 
gromnvyvmi głazami węgla і z uwaga na ręce te 
popatrzył, iakgdyby chciał ocenić twardość ich 
i siłę, 
— Moi panowie — roziegły się gromkie sło- 
wa — to wy nie mieliście ludzi. jak mówicie. 
A czyście wy, ludzie wykształceni, nie widzieli. 
Йе tej naszei Oiczyżny. Okreiliście po swojemu, 
by dla was tylko iej starczyło, niby że wy to Ро- 
lacy prawdziwi, 

I nikt tu po nas nie przychodził... 
Mybyśmy byłi nie potrzebowali owych bel- 
giiskich karabinów, które wam sprzątane po dro- 


i dlatego was 
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Н. С. 
Nowi poeci 
s 
Józef Aleksander Gałuszka: „Uśmiechy Вота“, 

Kraków 1922. 

Józei Aleksander Gałuszka: „Dusza Miasta“. 

Leżą przede mną dwa tomiki poezii, oha jed- 
nego autora, małe jeszcze znanego ogółowi i 
który jednak wydał już poprzednio dwie ksiażki. 
obie wyróżniene nagroda konkursową Миы: 
stwa Kułtury i Sztuki: „Promień 4 Grom. usa: 
„Biesiadę Kameleonów". 

Gdy przerzucamy karty „Uśimiechów Boga’. 
bije me nas całą falą młoda radość życia i 
dziwna miłość wszechżycia, jakieś mocne ї icto- 
kie poczucie, że dusza, Bóg natura te iednia przez- 
wieczna i harmonijna. 

Bóg uśmiecha się do poety zarównu „рус. 
nicznych kłosów sennym rozkołysem“, jak pu- 
рига maków, lub uśmiechem na ustach kochanki 
wykwitłysn. Bóg jest w szumie borów ў w © szy 
południa, gdy obiawia się staremu niedźwiec: o- 
wi i w piorunowej burzy tatrzańskiej i wszę zie 
jest — miłosny, dabrotłrwy i taki bliski! 

Ot weżmy tego siarego „Niedźwiedzia” 
Z iakim niezrównanym wdziękiem zaiża Się pocia 
do duszy zwierzęcej i próbuje wyobrazić sonic 
sny! 


Prz 


Śni się niedźwiedziowi: 

„Ww księżycową srebrzystą poświatę 
schodził ku dolom przez odwieczny las, 
bo hen od równi dalekiej 
szedi powiew owsianych pól 
i zapach тіофпеј pasieki — — 

(przy lwdzkiej sadybie stał niepiłnowany, 
uśpiony pszczelny ul — —), 

szedł zamaszyście przez owsiane łany, 
przez cudzą włeść — 
zachodził w ciche sady 
na sute, sute biesiady 

on nieproszony gość: 
wyjmował miodne plastry 
omiatał łapą z brzękliwej hałasy 

I ssal — —* 

A gdy tak $11 w gorące poludnie letnie 

„Z zagrody swojej od nieba 
południa godziną oną 
zszedł po nupłazaci: skał 
największy gazda. Bóg -— —. 
Przechodził właśnie tą stroną, 
gdzie była głaźna koleba, 

w której zażywał drzemki ы 
brunatny niedźwiedź — mruk — — * 


с 
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Gazda niebieski nosžedt `сїсїще > 
(góralskie nosił ciżemki) 


dze, bo u nas tysiące są kiłofów i ze dwieście 
tysięcy takich pieści-młotów, co broń te w garść 
pochwycić umieją. Polała się po próżnicy krew 
hratnia, bo tak Skurczyliście Olczyznę, bo do nas 
nie przyszliście po ratunek. 

ж 

Do pokoju redakcyjnego wchodzi 
górnik i zapytuje o pana redaktora. 

— Niema go, wyjechał. 

Uczucie zawodu przemknęło po twarzy ro- 
botnika, który z pewnem wahaniem sie zapyiuje: 

-— A czy oni są od tego panoczka panią” 

— Tak, ja nią jestem i czem tu mogę dopo- 
móc? 

Górnik medytuje. wstyd mu wycofywać „ię 
a nie śmie wyjawić sprawy, z którą przyszedł. 

— Mnie można wszystko powierzyć. tak $1- 
то, јак і рати — zachęca go serdecznie kobieta. 

— Bo wiedza, ja tu przyszedł, bo nijak pora- 
dzić sobie nie mogę ze swem sumieniem. 

Po wypłacie, јак mi dawali „Verschuss” do- 
strzegłeru, że sie omylili, że dal mi za dużo o 
dwadzieścia marek. Co robić? oddać Niemcowi?.. 
A дуб by mnie chyba Bóg ten nasz polski, po- 
karał za taki uczynek. lm. Niemoom! za robotę 
te bez tchu. bez słonka Bożego. pod ziemią, za 
koszule od potu przegniłą i pokrzywione Өф cie- 
żarów ręce! A toż już i chyba mnielszy grzech. 
gdybym w błoto wdepiał te piemiadze. A i zarrzy- 
mać się nie godzi, bo te nie moje, tie zapraoowa- 
ne. Grzech na sumieniu i nie ładnie. Więc pezy- 


hieznary 


i leb miedźwiedzia głaskał baską тека — — 
Kesmacz, któremu womiała zcaleka 

miva owsiama za barem 

a przez sen grała o stu pniach pasiska, 
z oskomy wiłeęrrym miamrotał ozorem — — 
Nagle się zerwał zbudzony ze Snu, 
potworne dźwignąi cielsko, 

na lapach siang} èwu — 

ryknął, aż w tarniach ozwały się ech 
Spojrzał: tuż przed nim twarz czyłaś anielsko 
de niege się uśmiecha — — 

Stropił się niedźwiedź, bo rozpoznał Pana, 
możnego gazde na niebe i światy, 

przeto go kornie podjął za kolana, 

a Bóg imiłośnie gładził іе) kudłaty — —“ 


Czy można wymyśłeć ładniejszą bajkę? a 
.przytesn jakiciś  przedwiecznej prawdy. тапа 
tchnieniem? | 

Objawieniem Boga jest dła duszy poety mi- 
łość, спос miłość te ziemska, prosta, serdeczna — 
inie jakieś płateniczne chude marzenie. W. eksta- 
iie szczęścia mówi poeta: 

„I przyszła miłość w mój dom! 


Przyszedł gość dawne oczekiwany... 


Nie wiem, jak przyszedł, be nie wchodził 
гата, 

A był tak dziwnie kochany i błHski, 

Żem go znać musiał chyba wieczność całą — 

Że to оп pewnie u пе} kołyski 

siadywał, gdy matki nie stało — 

Że toon czuwał zawsze dniem i noca 

nad дога moją sierocą, 

On, Bóg 


- 
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Przyszedł i miłość przyszła z nim w mój 

fdom — —* 

W szczególny sposób umie poeta zhanmeni- 
томас ziemskie z лата iem. 

W kołendowych rytmach epiewając cialo 
swej kochanki wiąże wrażenia swoje i myśl 5%0- 
ją z wielkim twórczym procesem przyrody. 

„Wiosną pachnie twoje ciate: 

wiigną wonią skiby świeżej, 

co pod siew otwarta leży, 

pozad którą ро bezkresie 

w tchnieniach wiatru szept się niesie: 

A Słowo ciałem się stałe — —* 

Bóg mówi doń i skawytem straszliwej burzy 
tatrzańskiej, gdy wicher huczy przecozronuae: 
Święty Boże! 

„Zmartwiały turnięj 

spowielały złazy 
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|uiosłem tu pieniądze оне i niech je oni oddadzą 
‘аа Polskę, да tę naszą. 
! Poczyta się wyłiczanie przeróżnych potrzeb 
inarofewych: Jest pomoc aauwkowa Фа młodzieży, 
{ба czytelie dowe, a i jakiś Skarb polski prosi 
io giócze fu przyszłego Połski tći Żołnierza. 
: Górnik miedytułe, rozważa, ше może się złe- 
|eydowmić, widoczne, że wszędzie radby te grosze 
posłać a у?е іе mówi: 
1 -- fa tam i nio wiem, gdzie pieniedzy naj- 
| więcej getrzesa, Wech już poślą, gdzie zechcą, 
byle to ma tę Ёсе było. : 
— Јак ја się nazywam, chcą wiedzieć.. Ро 
со to? lepiej, że o takich sprawach nikt nie wie. 
' Niebezpieczne to czasem. 

Poszedł i nigdy go już więc nie widziałam. 

* 


— Musicie ustąpić, dać przyrzeczenie, że ga- 
izet ше będziecie przyrasłi do kopalni. Wśtrzy- 
'maicie się па pewien czas ed айас}, toż macie 
| sześcioro drobnych dzieci, głód im dokuczy. czła- 
wieku. Poprasić trzeba, by was pozostawiono w 
kopalni. 

Chuda twarz górmika nabiera więcej jeszcze 
ostrego wyrazi, W pomurych oczach mózecą Har- 
de blaski. 

— kch, Niemców, prosić... 

— Masicie, mema innej rady — tlumaczy ta- 
"godnie miemtedy jnż mężczyzna „Z Polski”. 

s — Ja? Ja me będę o mic prósił Niemca, pa- 
moczku, I prędzej twarzą тату Się w tym pia- 
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„ORIĘTA LWOWSKA” 1 èfa 9. Epea. 
najpotężniegsza wiala niebem pieśń 


w lłomotach wichu, rozszumsie a zórnie — 


w giemów perykach, w błyskawie kurniawie 
ponad przepestną cieśń — 

wiała w przydechach nad imzriwe upiazy 
huraganewa pieśń 

о Bożej mocy i sławie — — 

I Bóg się pewnie Swej potegi złąki, 

bo mu przez chinury wysunął się z rąk 
gromów różaniec długi 

па mé błyskawic nizany — — —“ 


Oto jak Bóg, ten jego Bóg dokbratiiwy uśmie- 


cha się doń nawet poprzez groźną powali chmur. 
Z auterem „UŚśmiechów Boga“ wchodzi me- 


wątpiwie па Parnas polski nawa indywidnainość 


twórczą. Wnesi en (hb literatury naszej, tej pe~ 
grubowej esnyętnicy, słoneczny ton ed dawna u 
nas upraymiony, wyczekiwany. Dzieci słońca, юй 
nazywali nas 2 pewną zazdrością Rosjanie, Za- 
pomaiciióniy słonecznej radości przez wiek niee 
woii I tylko czasem marzyło się niektórym z nas, 
że gdyby spadł z Polski całun żałobny, toby sta~ 


` nęła pogsdną Helładą drugą, tyie w niej шатогјаћ: 


ва bon boskiej harmonii wszechżycia. 
І eto teraz zaczynają się widać urzeczywist- 


"шас say przygiętych w jarzmie ludzi — zaczyną 


Się okres swobodnego, niekrępowanego rozwojtt 
polskiego ducha . 

Niewątpiiwie wyseoe artystyczne walerr 
posiada i druga książeczka Gałuszki: „Duszą 
Miasia“. Jest jednakże inniej ciekawą, bo nież 
swaistą. Miasto zabrało poecie tę cndewną slo- 
песгпа pogodę duszy; zatruło ją widokiem bólu 
kidzkiego, nędzy, występku, zbrodzi. Są i tu kiej- 
noty przedziwne; obserwacja wnikliwa, sercem 


„| przewraćltwionem czymiona, pozwała poecie doj- 


rzeć i wycztć najboleŚśniejsze mementy ludzkiej 
matości i zbydięcenia: jak owo pośpieszne ууло. 
szenie zwłok dziada kuchennymi schodami, bo od 
frou sprowadza Się nowy lokator, który tysią- 
cami za реко} zapłaci, jak fotograficzne niema 
zdięcie owych „Świniarzy* zda się kenwułlsią 
wsirętu Кгейопе, jak obrazek dzieci, ułiczników, 
złodziejaszków „w których zabrudzone pyski ма. 
Bł ojciec od samej kułyski', a potem pral je poli- 
cjant, i tyko całowała je zawsze matka... jak ów 
„Weteran“ zapormirany staruch, nędzarz, kaleka! 


„l cóż kago obchodzi buta twojej krwi — 
ona droga na Sybir dałeka, 

po której wedzisz źrenicą zamarłą? 

Cóż tam komu ток dzisiaj sześćdziesiąty 


[trzeci?* 
Gdy umrze: 
„przyłdą poczciwe ludziska 
z ostatnią, jak to mówią — posługą: 
przepatrzą na kłepsydrze litery nazwiska, 


Туз эе 


skn na drodze, i prędzej w męce ducha wyzionę, 
lecz Niemca mie będę Prosił. 

O nie! tego nie doczeka się on od pelskiezo 

% 

I znowu przed oczyma stawa нта, bardzo 
ciekawa postać polskiego górnika. 

Szczupły, wie wysoki, o nerwowych ruchach 
4 tmarzycielskiej twarzy mistyka, skłonny do kon- 
temipiacj, do wierzeń w wielką potęgę ducha, w 
moce nadprzyrodzone. które 210 wszelkie ujarz- 
mitają, Polskę kochaną. tak jak stę kocha Świętą 
wsładczyrię swoją i krółowę i męczennicę zara- 
zem. która dziś lego służby i ofiary potrzebuje. 

Ze szczupłego zaróbku swege 10 procent od- 
daje na cele narodowe i poczyna ujarzeńać swe 
ciało. 

W ciemna głąb kopalni przynosi cedzien%će 
gazety połskie i książki, w crwilach spoczyffku 
odczytuie је kamratom przy mikłem świetle lamp- 
ki górniczej i organizuje z nich szeregi do twar- 
dej, świętej służby. Bo służba dła ©iczyzny, te 
dłań służba Beża. 

Przychodzą na шево dnie ciekiej ixdręki. ms- 
czeńistwa takiego, że i najsilniejszy poclryłi się 
w тарат. 

Traci pracę w kopalni, wykiina go „farosz” 
w kościełe, do wiezienia zarnykalą go wfudze, ze 
strachu poczynają od niego stronić przyjaciełe, 
a nawet własna Żora odwraca ой miecze Swą 
kaszę. 


a potem rzeszą dltgą 

popłyną towarzyską bawiąc się rozmową 
za twelą trumną — — 

I nawet nie zasłwszą, jak po сінпигпеј dali 
niebieska атіуісца z riumorem przełeci 

1 ze szańców tatrzańskich ауа piorunową 
na rozkaz Boga wypali 


nad twą miogiłą, za rok  sześćiiziesiąty 
trzeci — —* 
Takie te rzeczy ł wiełe innych strasznych 


powiedziała mu Dusza Miasta Ale poeta wierzy, 

| że góy wyjdzie na роја, na Świat, „pierzchnie 

| tragizm sahaczej gehenay”*: 

| „Ней późdę. pójdę w radość miedych zbóż — 
twarz ku słońcu obrócę na wschód”. 
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EFAN MIKOŁAGSKŁ 
ofan наслу walki z alkemm: 
Sian 212610 WAL Жаы 
Refert wygłoszony na posiedzen 1 naukewem 
Lwowskiego Towarzystwa Hygjeni zu:go w dira 
31 maja 1922 i Томлггувіма letarskiego w 
eniu 30 czerwca 1922). 
(Ciag dalszy.) 

W praktyce adrinistracy,no-karnej wypadnie 
t dy stwierd {б w psszcegćlnych wypadk:ca sian 
a etrzeżwuści, муло`апу nadażyciem alkotolowym. 
О Не zaczowanie się mittrzeżwzgo da pawól i 
zzerszemia publiczaego przeprowadzenie duwodu 
zwykłe nie nastręczy trudnoci. Natomiast tru nu 
będzie orzekać о winie, jeśli nietrzeźwy 290:- 
szenia publiczn:go zachewau.em się nie spewo- 
dowa?, te.z pojawił się w miejscu pu liczaem i już 
przez to przekroczył ustawę. 

W takich wypadkach, gd:ie nie!rzeźwość nie 
man fesiuje się na zewnątrz w spesób derziący, 
zatem gorszą у, pojęcie nietrzeźwości jes: niejasąc 
i nieścisłe, kyioby więc роѓайанеш, аһу rosporzą- 
dzenie wykonawcze bliżej to pojęcie ©xreśliże i pe- 
dało znamiona takiego Stanu nietrzeźwoś i , 

W tym samym artykule 7 zżkóził? ustawa już 
vietyłko sprzedawania i podswania, ale także spo- 
żywania napojów alkoholowych w pewnych za*ła- 
dach i miejscowościach, tudzież w pewne dnii 
wśród pewnych okoliczności, w których nadużywa- 
nie alkoholu może być szeztgólnie szkódliwem. 

Mianowicie zakazana jest sprzedaż i podawa” 
nie oraz spożywanie napojów alkoho'owych : 

a) w bufetach kolejowych, w obrębie zabnie- 
май stacyjnych, oraz w pecłągach, йа przystachach 
safków parowych i: na samych statkach, 

b) na całym obszarze zabudowań kaszarówych 
i w obozach wojskowych, oraz sklepach i befetach 
wojskowych, 

с? na całym obszarze zabudowań faseycasyca 
i przemysłowych, oraz w łatałąch і miejscach, prz:- 


Lecz wówczas dusza jego poczyna się uświę- 
саб i wyełbrzyrnać. 

Jest już teraz wyzwolony, czuje sio tytko 
duchem, idzie cały w ofiarną apusiolską służbę 
Фа Ojczyzny. 

Z pakami książek 1 gazet połskieh idzie mię. 
dzy roboczy lud, rezszerza je na ulicy, u drawi 
kościemych, w msocznej drodze, wiedącej do 
kopałni, w kolejce, przewwżącej robřtrków. 

Kto nie zma na Górnym Slasku Janka? 

Nie dojada, nie desypia, a doolera wszędbio 
z tem swoiem apostelstwem. 

Setki, tysiące dusz ludzkich zawadwięcza mn 
na Śłąsku swe ockńhienie, powrót swój do Połsii. 

Mijają lata, pochylają Się z pracy jego ræ 
niena, bruzdy comz сло ową błado јесә 
czoło, lecz dusza požostaje тойа, рећи entuajn- : 
zma i najgorgiszych ukoćhań. 

Przychodzą na różnych lvdz zwątpienta,! 
lecz de duszy Janka nie małą ane dosfiwu om 
wyczuwa przyłóście Swiata Bożego, w tapome ; 
czem jasmowidztwie ducha ogłasza wielką nowi: 

Idzie welna Polske! í 

Doczekali się Polskę na Śłąsku-an i eyo’ 
WYZNAWCY. l У 

Кю w Zabczu Janka mie zna? 

A takim jak ви, Ин dzić nz рх; Logina$f 
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znıczonych do ćwiczeń spoitowych i gimnastycz- 
nych, 
d) w domach iudawych i w pomieszczemi:cu 


' pablicznej. 

Rozporządzenie wykunawcze orzeka w ¥rt. 5, 
że konce je па wy zynk lub sprzedaż detaliczuą n:- 
połów atkohołowych dla tych zasławów wygasły z 
daiem 1 stycznia 192! roku. 

Na podstawie ar. 4 ustawy zakazana jeit 
także sprzedaż, podawanie, oraz spożywanie napo“ 
jów alkoholowych we wszystkich miejscowościach 
w których zarządzono pobór wojskowy lub m.obii- 
zację, wybory do ciął ustawodawczych lub wladz 
komunalnych, przez cały czas trwania tych zarzą” 
dzeń lub akcji głosowania, 

Rozporządzenie wykonawcze (art. 6) wyjaśnia, 
że wydanie zarządzenia co do zastosowania tego 
przepisu ustawy należy do władzy admiisistracyjnej 
І. instancji. 

Wobec takiego interpretowania wspomniany 
przepis ograniczający staje słę туіко fzkultatyw Rym, 
zaieżnym od zarządzenia władzy. 

U:tawa тана uie dalej sprzedaży, EE | 
oraz spożywania napojów alkoholowych, tokże ме 
wszystiich miejscowościach, w których, czlem utrzy- 
nian'a porządku j spokoju publicznego Ministerstwa 
spiaw wewnętrznych lub upoważnione przez nie er- 
gany administracyjne, zakażą sprzedaży łu» wyszyn- 
ku vapojów alkoholowych na czas wprowadzenia 
sądów dorzźnych, stanu wyjątkowego lub też tłum- 
nych zebrań ladności, 

Rozporzad enie wykonawcze (att, 6) postana- 
wią, że upoważnioną do tych zarządzeń jest władzi 
rdministracyjna П iustancji. 

0::ама zakazuje sprzedaży, pedawaniz oraz 
spożywania napojów alkoholowych w niedziele i 
święta, obchodzone w urzędach państwowych, przy- 
czem ogran czenia w tym wypadku wihodzą w ży” 
cie cd godziny 3-cicj (zapawne popołudniu ?) d'ia 
przedświąt.cznego i trwają do godziny 10 rano dnia 
poświątecznego. 

Takie same ograniczenia stosowane będą także 
w mąizjscowcściach. pełeżonych poza obrębem miasta 
powiatowego, wojewódzkiego lub stolecznego, we 
wszystkie inne dni tłumnych zebrań ludności, 
targi, jarmarki, odpusty, „ielgrzymki, misje i t. d,. 
a zarządzenia stosowne ima w tym względzie wyd:- 
wać w m;śl rozporządzenia wykenawczego (аг. 6! 
wladza administracyjna I. instancii. 

Poza tymi ogórnymi p zepisami ograniczałący- 
чї, ustawa (w art. 4) przyznaje gmicom wiejskim 


straży ogniowej, | 
e) w budyakach, oddanych do użytku 1 


jak 


Między sentymentalizmem 
a romantyzmem 


(Ciąg фәт). 

Miłość własna kochanka zadawalnia to u- 
wielbienie iałodej i okłaskiwamej artystki: przez 
jakiś czas idydla zdaje się nawiązywać manowo. 
Rodzina młodzieńca oburza się na możliwość 
związku jego z aktorką, czy też może on tyłko 
posługuje Się tym pretekstem, aby zachować pe- 
wna aureole w oczach Магсейпу, 
by było, tym razem Marcelina 
wolność niestałernu, lecz bez gniewu i bez obu- 
rzenia, W eczach zakochanej jest on ofiarą losu, 
zarówno jak oma. Niema wyrzutów, jest tyłko żal: 


Jakkolwiek 
sama zwraca 


niż po pierwszem rozstaniu, 
Skończoma ta długa męka, 
Zwróciłam ci twe przysięgi, 
Nie mam wic twego. 
(П est нй се jong supplice. 
Je Раі rendu tes serments et ta fot 
Je wai ptus rien А toi.) 
Ale za to јака bezmierna gorycz w prześlicz- 
nym wierszu „Détachement” (Oddałenie): 
(Se plaindre est impossible; оп ne sait plus 
parler.) эж 
Skarżyć się niepodobna, bo mówić sił brak. 


— — 


I nic się już nie kocha i mikt nlas nie kocha,” 
I oto najlepsza część utworów  Marceliny. 
Nigdy KŻ potem z pod pióra jej nie wyjdą utwo- 
ry pelne takiego стати szczerości i matchnienia, 
Nigdy me stwerzy mic tak skończenie pięknego. 
Jak większeŚci kobiet i jej serce dyktawało naj- 


znacznie spokojniejszy, ate może głębszy jeszcze 


2 
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i miejskim prawo 
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uchwalania w drodze głosowan а |zakaz sj.r.edaży napojów alkoholowych, powia owa 


powszechnego, zwykłą większością głosów całkowite- | władza komunalna winna zakaz ten rozszerzyć na 
go zakazu sprzedaży Napołów alkoholowych w obrę- | caly powiat. 


bie swych granic. 


Te przepisy uważam za nałważniejsze w całej 


Głosowari: zarządzą zarząd gminy, bądź z wła. l ustawie dla walk: z alkchołizm2m, gdyż dają ове 
ѕпеј inicjatywy, bądź na żądamie рієш!есре, przynaj- | podstawę do masowej prepsgapdy przeciw alkoholo- 
moiej 3, części niieszksńców gminy, itórzy ukceń-|wi w csłym kraju i do organizowenia Towarzystw 


czyli lat 21. 

Zarząd komunalny zarządza głosowanie najda- 
lej w ciągu czte ech tygodni od daty przedstawio- 
nego żądania. 

Głosowanie odbywa się w dnin Świąteczmym. 

Rzuizja powziętej uchważy może nastąpić nie 
wcześniej, niż po upływie lat trzech od w jścia w 
życie zakazu. 

Gdy większość 1, ogótnej ilości gmin, wcho- 
dzących w obręb powiatu, a obejmujących nie mniej, 
niż 2/5 ogółu ludności powiatu. uchwali całkowity 


трк 


Budowa portu w Gdyni. 
Rozpoczęta na wiosnę 1921 praca około 
budowy portu w Gdyni, uczyniła bardzo zna- 
czne postępy. Port w roku bieżącym będzie 
dostępny dla statków о udźwigu około 2560 
ton, to też zapocząikowany będzie jaż obecnie 
ruch towarowy na własnem wybrzeżu morskiem. 
Gdynia ma bardzo korzystne położenie, 
gdyż tak pod względem głębokości morza, jako- 


|teź ochrony od wiatrów znajduje się w lepszych 


warunkach, niż Gdańsk. Jako miejsce niezamar- 
zające i wolne od przesuwania się piasków, ma 
zapewniony dostęp dla największych statków i 
pod tym względem przewyższa większość por- 
tów morza Bałtyckiego. Ze wszystkich części 


orzeciwalkoholowych. z jasno wyttuniętym celem тия 
pełnego usunięcia sprzedaży napojów alkoholowych. 
Przy należytej organizecji prop.gandy ше Бет 
dzie trudno w przeważnej 1105.1 {min zebrać pod- 
pisy */, ludności d rosłej pod pisemnym wnieskiem: 
o zupelny zakaz sprzedaży napojów alkoholowych: 
w gm nie i wniosek taki do uchwały doprowadzić. 


= (Ciąg бату nastąpi.) 


wybrzeża morskiego, które przeszły do Polski: 
Gdynia ma najlepsze położenie, cdpowiada więc 
najlepiej potrzebom gospodarczym i komunika- 
cyjnym, 

W roku bieżącym projektowana jest bu. 
dowa wodociągu, dla potrzeb statków, zawijają- 
cych do Gdyni i zaprowadzone zosiąnie oświe-' 
tiente portu elektrycznością. 


Napływ żydów do Tczewa. 


Jak donosi „Głos Robotniczy“ do Tczewa 
w dużej iiości napływają żydzi ze wschodu. 
Nabywają kamienice і osiedłają się na stare, 
w mieście. 


се = = 


List z więzienia. ) 
pisany przez jednego z Polaków, więźniów 
politycznych w Kownie. 


К, p. 10. УІ, 1922 roku. 


Йосһапу Stasiu! 
Sporo już czasu upłynęła, gdyśmy się wi- 


*) Otrzymawszy autentyczny list z więzienia 


w Kownie, podajemy go niema! w całości, піс w tre" 


ści i formie nie zinieniając. Nadmieniamy, że autor 
listu w parę dni po napisaniu go, wi;zienie opuścił. 
(Red.). 


Dr. M. KASTERSKA. 6) , utwory. Samain, znany poeta frantu- 


ski przedwojennej epoki powiedział o niej, że była 
„pijana bólem”, Jest w tem duże prawdy. 

10. kwietnia 1816 roku umiera synek Mar- 
селу) Silnie wstrząśnięta już katastrofą bi- 
twy pod Waterloo — Marcelina grała wtedy w 
teatrze de Ја Мошайе w Brukseli — młoda ko~ 
bieta zapada często na zdrowiu, jest znużona ży- 
ciem, wyczerpana, ziiechęcona, I w tym czasie 
Marcelina poznaje również kolegę-artystę Fran- 
ciszka-Prospera Valmore (właściwe nazwisko de 
Lachantin, synowiec generała napołeońskiego, 
barona de Lachantin, polegiego w bitwie pod 
Krasnem.) 

Był to młody człowiek, lat 24-ch, bardzo 
pięknej powierzchowmności, айе dość słaby aktor. 
Prosper Vahmore podoba się ogólnie; pochodząc 
z rodzimy, mającej pretensję do arystokracji, 
mógłby zrobić te, co ogólnie w języku Świato- 
wym nazywa się dobrą partią. Marcelina Desbor- 
des ma łat 31, piękną nigdy nie była, teraz twarz 
jej zmęczona i przedwcześnie zwiędła, czyni ја 
mniej uroczą, niż za czasów młodości. Ale... de 
gustibus et coloribus non est disputandum., Są 
ludzie, którzy wołą piękno wyrazu mrzygasłych 
od łez oczu i pogłębione cierpieniem і mityślą rysy 
nieco zwiędłej twarzy, tiż Śwteżość i młodość. 
czesto tak bardzo pozbawione treści, którą daje 
dopiero życie. Prosper Valmere podziela! może 
zdanie owego ambasadora hiszpańskiego, który 
smytamy przez panią de lieven. jak mm się po- 
doba młoda i prześliczna lady Seymour, odparł: 

„Zanadto Świeża, zaqadto miada, zanadto 
wie nieznacząca.” 

1) Réné Póupin: Młodość Marcełmy D. V. 
Lucian Descaves: Życie Магсейпу. 


dzieli i to zupełnie w odmiennych warunkach. 
Teraz taki czas, że nic nie małna powiedzieć, 
co będzie jutre. W każdym rażie, każdy z nas: 
żyje tem jutrem; wciąż spodziewamy się zmian: 
wciąż od terminu do terminu, najczęściej zawo-: 
dzącego, ale w każdym razie to jest dla nas' 
ogromną podnietą. Bardzo być może, ze: 
nie odczuwamy i nie widzimy tych wszystkich. 
bezeceństw litewskich, tak, jak ci, co muszą z 
„kłausiukami* (żołnierze litewscy przyp.: 
Red,) stykać się bezpośrednio i edczuwać саја! 
ich brutalność. Tutaj warunki nasze są znośne.' 
jest tylko ogromne przepełnienie, W celi naszej. 
obliczożej na 12 osób minimum, jest aż 15-tu,: 


I mimo lekkiego oporu matki Prospera dnia 
4. września 1817 odbył się ślub Marceliny реѕ-' 
bordes i Prospera Lachamtn vel Valmore. Mal- 
żeństwe było dość szczęśliwe, mimo. że Marcelina 
zachowuje w giębi duszy wspomnienie swej mło- 
dziefczej miłości i jej smutnego dramatu, znane- 
go zresztą Prosperowi Vahmore. Zarówno on, jak 
і ojciec jego nigdy nie wyrzucają Marcelinie jej, 
przeszłości, więcej nawet — teść Marceliny jest: 
pierwszym, który czyta jej utwory młodości i, 
wcale nie oburzony ich autobiograficzną treścią, 
pierwszy zachęca poetkę do wydania. 

Na prośbę Marceliny dobry doktor Albert, 
który niegdyś leczył ją i zachował szczerą przy- 
jaźń dla swej dawnej pacjentki, zwraca się do 
księgarni francusko-angielskiej Francois Louis, 
przy ulicy Hautefeuifie Nr. 10, z propozycia wy- 
daria dzieł Marcełiny. Jakoż w teiże księgarni 
wychodzą w r. 1819: „Elegie, Maria і Romanse” 
pani M. Desbordes-Vafmore. ŹZnaidują się w nich 
wszystkie nalepsze utwory Marseimy, z któ- 
rych wzięto powyżej cytowane wyjątki. 

Krytyka i publiczność przyjęty je entuzjasty- 
cznie, warto zażmaczyć dwa artykuły, eden Zo- 
їй Gay w „Revue Encyclopediqne”, drugi podpi- 
samy У. w „Conservateur littéraire”. Tef osta- 
tni. dosyć banalny. ру! dziełem... Wiktora Нито, 
który Kczył wówczas łat... 18. Jest соё wyrusza- 
jącego w tym hołdzie przyszłego dramatırrga | 
poety romantyzmu francuskiego Фа tej, której 
poezja była przefściem niejako pomiędzy senty- 
mentatlzmem a romantyzmem. 

Zresztą wogóle krytycy inteligentni cenili po- 
ете Marceliny Beshondes-Valmore. Nawet bez- 
ktośny dla kobiet autorek Barbey dAnmrevilty 
przyznaje, że jej twótczość jest krzykiem bółu i* 
namiętności. С. а. п. 
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w innych celach jeszcze gorzej. gó! 
ków mamy tutaj do 85-ciu; przeważnie ofa- 
dzonych już bezprawnie zupełnie, na pod- 
stawie przypuszczeń tylko, со jest ulubionym 
środkiem Litwinów w aktach eskarżenia i w 
słowach prokuratora, który wyciąga z przypu- 
szczenia przypuszczenie, a z tego drugiego przy- 
puszczenia wyciąga trzecie i z tego wyciąga 
fakt i wniosek i to jest dla sądu dostateczne. 
Niema ani jednej sprawy, którą możnaby pra- 
wnie udowodnić i osądzić. A karysod dożywe- 
cia do 6-ciu lat -— to norma. Mniej nie bywa. 
Charakterystyczne, że bałszewicy, których jest 
tutaj około 120, otrzymują kary 3-4 razy 
maiejsze za te same przestępstwa, oparte fakty- 
cznie na danych. A jeszcze lepiej z Niemcami, 
jak np. wypadek ze szpiegiem niemieckim Ma- 
ksem Harem, u którego znaleziono (w Janowie) 
6 działających telefonów potajemnych w różne 
strony na linje kolejowe, duży skład broni, dy- 
namitu kilka pudów, 15у, literaturę i wogóle 
dużo kompromitującego materjału i dostał za to 
tylko 6 miesięcy. I w dodatku nawet niedługo 
siedział, bo po miesiącu został wypuszczony za 
poręką konsulatu niemieckiego. Gdyby to był 
Polak, to odrazu byłby rozstrzelany, ale to Nie- 
imiec, więc przyjaciel! Takich faktów bezprawia 
stysiące. No trudno, przyjdzie może i na mich 
kolej. 

Co do warunków więziennych jeszcze, to 
wogóle więzienie na Litwie przepełnione. Prze- 
cież w Kownie, gdzie jest miejsce tylko па 500 
jest 1200. Za byle co sądzą, za urojone przestę- 
pstwa kryminalne: тос siedzi niewinnych. 
Część jeszcze od niemieckich czasów pezostała, 
a Litwini, zamiast wypuścić ich przy zmianie 
rządów, starają się, aby oni odbyli całą karę. А 
Пих siedzi już po dwa lata bez Śledztwa, a ra- 
czej pod śledztwem i to niewinnie. 


Wogóle, co się tu dzieje to pojęcie prze- 
chodzi. Wam może te zakulisowe sprawy nie 
Są znane, bo może pozornie Litwa się rozwija, 
ale jeżeli zajrzeć głębiej, samo bagno. 

Z pośród Polaków, siedzących tutaj — spore 
jest zdemobilizowanych żołnierzy polskich, po- 
chodzących stąd: każdy z nich oskarżony jest 
o zdradę i otrzymuje paragraf 108. Kary norma 
4—6 lat. Ostrzegajcie żołnierzy, którzy tam są, 
а pochodzą stąd, co ich czeka, gdyby wrócili. 
Chyba, że chyłkiem który wróci i siedzi ped 
miot!łą, bo konirrazwiedka działa i (о jak jeszcze. 
Przecież każdy ksiądz Litwin i jego oteczenie 
to agenci. Wogóle można podzielić tutaj kontr- 
razwiedkę na dwie częsci: płatnych i dobrowoł- 
nych. Sami Litwini porządniejsi Боја się między 
sobą rozmawiać, bo nikt nie jest pewien dru- 
giego. Te czasy są gorsze, niź za Murawiewa i 
Mikołaja. W głębi Litwy ludność jest ina- 
czej nastrajona, spokojniejsza, ale tutai, w po- 
wiatach: Trockim, Kowieńskim, Wiłkomirskim— 
to okropnie szowinistycznie i to w dwóch kie- 
runkach. Pogłębia sią tylko rozdźwięk pomiędzy 
polską ludnością wiejską a litewską, źe patrzą 
na siebie jak wilki. Po:acy, siedzący w więzie- 
niu, są wyróżniani. Mówi nam wyraźnie admi- 
nistracja, że my to faktycznie polityczni i umie- 
my się zachować, a bolszewicy to chuligany. I 
rzeczywiście mają rację. Bolszewicy o tyle, że 
robią gwałt. Ich taktyką jest walka zawsze z 
rządem, jakimkolwiek by оп był, chociażby na- 
wet administracją więzienną. My zaś dostajemy 
wszystko, co potrzeba „w drodze dyplomaty- 
cznej“. 


W roku zeszłym, dzięki otrzymanym zapo- 
тозот, życie było znacznie lepsze. Nie mówię 
tu wyłącznie o nas (naszej gromadzie 12); sie- 
dzą tutaj nasi połaczkowie blizko po 2 lata nie- 
którzy, rodziny niektórych z nich za linją demar- 
kacyjną, a jeść trzeba, bo o ile tylko będą na 
wikcie więziennym, to daleko nie zajadą — ty- 
fus pewny. Otóż w tym roku ich pozycja zna- 
cznie gorsza, jak już mówiłem, społeczeństwo 
polskie jest steroryzowane, tak że się boi, bo 
przecież za składki-więzienie i to juź spotkało 
kilka osób, місе nic dziwnego, że trudno. 1 tak 
społeczeństwo, a szczególnie drobniejsza szłachta, 
jest bardzo ofiarna. Co do żywneści, to jeszcze 
jako tako. Łata się tę biedę, o ile można, ale 
gorsza sprawa z ubraniem. Tu dostać cokolwiek 
bardzo trudno. Nawet w naszej celf są bardzo 
petrzebujący ubrania. Taki Kawalec, Majewski, 
'Korzec, Kudziwicz i inni, Może możnaby było 
'choć dia Kawalca, Korca i Majewskiego dostać 


dzo łaiwo. 


Wogóle Pola-|u nas ubranie. Przecież przesiać stepniewo bar- takich sprawach. Co się tyczy warunków sani- 


tarnych, to te są bardzo względne, chociaż epi- 


Mama ogremnie wciąż troszczy się o mnie | demji niema, ale wciąż zdarzają się poszczegól- 
i nie ma wprost spokoju, że ja się tu znajduje.|ne wypadki tyfusu plamistego, przeważnie wśród 


I niczem wytłomaczyć nie megę, żeby więcej 
zwracała uwagi na siebie i nie martwiła się. 
Trzeba koniecznie, aby się polaczyła, odpoczęła, 
a w tych warunkach te jest niemożliwe. Mó- 
wiąc jeszcze o warunkach więziennych, muszę 
zaznaczyć, tę oburzającą nietolerancję w:adz 
względem kobiet-Poiek, politycznych w więzie- 
niu; Jedna z nich p. Katarzyna Łarina, będąc a- 
resztowaną w pażdzierniku r. z- peczuła się w 
poważnym stanie , nie zważając na wszelkie sta- 
rania u wladz sądowych i na odnośne $$ prawa, 
nietylko nie wypuściłi jej, chociaż czasowo, ale 
nawet do szpitala nie odesłali i masiała to od- 
być w ogółnej celi, przy młodych paniachi t. d. 
Te było w keńcu kwietnia. Teraz drugi fakt: 


przed trzema tygodniami aresztowano w okolicy, 


Simna Władysławę Oleszkiewiczową w 8 mie- 
siącu ciąży. | cóż, wczoraj w tychże warunkach 
musiała to odbyć, chociaż mąż i matka jej na 
swobodzie, ale nawet i widzieć się z nimi nie 
mogła przed tem, ponieważ niby śledztwo pro- 
wadzi się, a faktycznie niewinna. aresztowana na 
skutek fałszywego donosu. Czyż te możliwe wa- 
runki? Nasi pesłowie nic zrobić nie mogą w 


Rocznik Podhalański. 


Przysłany mi został Rocznik Pedhałański, 
czasopismo naukowe, zaprojektowane 
założyciela Sekcji Ludoznawczej Tow. Tatrzań- 
skiego 5. p. Bronisława Piłsudskiego. Szereg 
prac, ogłoszonych w tym roczriiku, był iuż 
przed wojną, w początkach r. 1914, przez zało- 
życiela doprowadzony prawie do gotowego ich 
wydania w druku; przerwała wydawnictwo 
Rocznika wojna i wylazd za granicę $. p. В. F. 
Obecnie Tow. Muzeum Tatrzańskiego im. Dr. 1. 
Chałubińskiego w Zakopanem, przyjęło „па siebie 
ukończenie wydawnictwa, a czcząc owocna 
działalność założyciela Sekcji Ludoznawczej s. р. 
Br. Piłsudskiego, uzupełnia umiłowane przez nie- 
go dzieło jego podobizną + życiorysem pióra Wa- 
cława Sieroszewskiego. Życiorys obejmujący oko- 
ło 30 stron druku powinien być wydany osobno, 
ażeby uprzystępnić posiadanie go szerszej pu. 
błiczności; na to zasłużył on w zupełności. 

Ś. p. Bronisław Piłsudski był, iak go bardzo 
trafnie scharakteryzował W. S., wcieleniem tych 
cech połskości, które dały nam najchlubniejszz 
zwycięstwo. Choć więc umarł, żyje wśród nas 
јако najlepsza cząsteczka nas samych, pisze W. S. 
Otóż ta cząsteczka w nas obecna, gdyby mogła 
się powiększyć do rozmiarów posiadanych przez 
В. P., jakże inaczej byłoby wśród nas. 

Rocznik Podhalański, о którym mowa zs. 
wiera następujące artykuły: 


Przywiłeje sołtysów podhalańskich, dr. Ed- 
mund Długopolski. — Pozątki i nazwa Zakopane. 
go, Jan Czubek. — Bitwa pod Nowym Targien: 
1670, Jan Czubek. — Dzierżawa szaflarsko-nowe: 
tarska Marka Rotułda w w. XV., dr. Józef Ra- 
facz. — Kronika Parafji zakopiańskiej (1840-1890), 
dr. Adam Wrzosek, z pamiętnika ks. Józefa Sto- 
larczyka. — Pieśń ludowa Podhala, Józef Kan- 
tor. — W sprawie Muzeum Tatrzańskiego, Bro- 
nisław Pilsudski. — Ludowe obrazy na szkle ma. 
lowane z okolic podtatrzańskich, Konstanty 
Stecki. ' pl JU 

Każdy z tych artykułów wart przeczytania, 
a niektóre z nich studiów. 

Dr. B. Dybowski. 


Walewska Cecylja, „Kobieta polska w nauce“. 
(Wydawnictwo Towarzystwa zawodowego kształcenia 
kobiet). Warszawa. Skład główny w księgarni wojske- 
wej, 1922, 8 m., str. 46. 

Znana i ceniona auterka kilku powieści, dla 
sprawy kobiecej w Polsce wielce zasłużona, wydała 
świeżo niewielką wprawdzie rozmiarami, bardzo je- 
dnak wariościową i ciekawą гол, гаме о kabiecie 
polskiej w nauce. W części pierwszej zestawia p. W. 
Polki współczesne, wysuwając na pierwszy plan trzy 
tar zasłużone, a cieszące się sławą światową, t i. 
Marję Sełodowską-Curie, Józefę Joteyke i Michalin ę 
Stelanowską, wymienia następnie Polki ekonomistki, 


2 ruchu wydawniczego. 


przeż 


kryminalistów. Ofiarą tyfusu padł wczoraj Dr. 
Mokrzycki, podobne krewny gen. Mokrzyckiego, 
który tu siedział za jakieś niby defraudacje, czy 
coś. W szpitalu więziennym kompletny brak le- 
karstw, tak, że cóż może zrobić doktor, który 
może i miałby dobre chęci. Przecież wyrazili się 
Litwini jeszcze w zimie 1920 r., gdy tutaj była 
epidemja, że niech wszyscy Polacy zdychają па 
tyfus; a stąd nie wyjdą. Więc, jak widzisz, to wo- 
góle warunki tutaj nie są nadzwyczajne. Jeszcze 
my jakoś trzymamy się lepiej, niż inni. 

Gazety otrzymujemy i dla tego martwi nas 
takie przeciąganie sprawy Sląska i spadek mar- 
ki. Co z tego będzie, kiedy ten koniec nasiąpi? 
Tymczasem kończę pisanie. Serdecznie ściskam 
ciebie. (—) 

Р. S. Naszym „Kowieńczuzom“ pozdrowie- 
nie. Czy nie mógłby kto z was zaopiekować się 
'swoim krewniakiem tutaj М. Н. Jest bardzo po- 
trzebujący i obdarty. 

Czy nie mogłoby wziąść pod opiekę pod- 
danych polskich tutaj siedzących jakieś przed- 
tawicielstwo, i wogóle czy nie то рабу teo 
wykorzystać ? 


т HER 


filozefk', antropolog stki, autorki prac historycznych, 
studjów literacko-kryżycznych, pedagogicznych i m2- 
dycznych, wyliczając ich prace najweśniejsze i ич у= 
datniając ich znaczenie. W części drugiej określa 
cułorką stanowisko kobiety м. 22 systemów i Go- 
ktryn filozofi znych, морге systemarów wierzeń i 
sekt rel gijny h, ponsdłto w dziedzinie nauk ści- 
słych. Tu poda е też ciekawą statystykę studentek 
a Uniwer yte'ach i wyższych uczeln'ach  pel:k.ch. 
W ostainiej części zastanawia się р. W. nid udzi3- 
łem uc.onych Polek w pracy społeczu |. Całość орта- 
cowana bardzo sumiennie, zewiera'ąca niezwykle in- 
teresujące szczegóły, informuje dosk nale o roli ko- 
błety polskiej w nauce. Poiecć ја można jak nale 
09702], zwłaszcza polskim studzntkom, które w pra- 
cv swych poprzedniczek znajdą bodziec i podnietę 
do da:szej kontynuacji ich usi owań. w. b. 


Ulustrowany Tydzień S.ąsk1 - Dąbrowski. 
Pod tym tytulem rozpoczęto wydawać w Katowicacn 
tygodnik gosp: darczo-s 'łeczny i literacki, О гтуша= 
ny właśnie nr. 1 z d. 28 z. m. przedstawia się јако 
spory zeszyt troskliwie zredagowany i wydany a suto 
wyposaż пу iiustracjami. Kartę tytułowa zdobi pos 
dobizna znan*j pięknej plakisty 1. Miłety „Nie damy 
ziemi skąd nasz ród”. W słowie wstępnem Redak- 
ja, której kierownikiem jest p. соге: Maciejowski, 
zaznaeza, że obecnie, kiedy Polską łączy się z od- 
łememi starej dzielnicy swojej, powinna ona dobrze 
poznać Górny Śąsk, a nawzajem Gó ny Śąsk ро- 
winien również co!rze poznać Polskę. Nowe wy- 
dawnictwo ma właśnie па c.lu piopagować tę ideę 
i ułatwić, ile możn. ści, jej ziszczenie. 

Р. Edwaid Rybarz w gruntownej swej praey 
podaje historyczny zarys p. п. »Swiadomość паго- 
dowa na Górnym Sląsku«, Wielce inżer'sujący atty- 
ku? p. Р. Fampucha »еггуггаъу Poisce Sląsk Gorny 
w cytrack i faktach« zawiera niezmiernie bogate w 
treściwem ujęciu materjały statystyczne, W ankiecie 
co do umowy genewskiej zabierzją głos w tym nu- 
merze p. inż. dr. Kiedroń i p. Leopold Skutki. О 
handlu między Japonią a Polską pisze р. Н, Kie- 
packi. 

Nowela J. Wiktora »Nawracanie« oraz kronike 
ekonomiczna dopełniają treści. 

Dzia? iłustracyjny wypelniają zdjęcia z nieza” 
pomnłanych chwil przejęcia Górnego 51азка i por- 
rety wybitnych działaczy. - 

„Całość piękna, pouczająca i zajmująca 


Dr. Tadeusz Hilarowicz. professor prawa 
administracyjnego w Szkole Dziennnikarskiej 
przy Wolnej Wszechnicy Polskiej w Warszawie. 
„Konsorwatorjum administracyjne w  Szkołach 
Dziennikarskich*. Zarys metody i programu 
Warszawa 1922. Odbitka z Nr. | „Młodej Pra- 
sy“, pisma Zrzeszenia Słuchaczów Szkoły Dzien- 
„nnikarskiej W. W. Р. 

Autor przedstawia ważność ćwiczeń admi- 
nistracyjnych w Szkole Dziennikarskiej, omawia 
ich sukces i metodę i podaje szereg przykładów 
praktycznych, tudzieź wskazówki dla uczestni. 
ków sem narjum, - 


TE AEE E AST, 


ЕОҮКТА W SPRAWIE 
UZNANIA ZR мдан. 


Т, 58 22/4. Edykt. Hryń Patamar, syn Jana i IŁ- 
М, urodzony w Wiodzimiercach 16. stycznia 1886. r. 
gT.-k at. roląk, ożeniony z Маг Perejmy bida 15, caerw- 
са 1843, rr w Włoćzimierzach i tam zuniesziały, wy- 
ruszy: w sierpniu 1914. r. wedle zeznań Mienała Ka- 
szerija i Огекзу Ryżyja na front rosyjski z Radymue 
z B ausir. р. p, {Oen zaginąl, a wedle pośrednieu 
"wiadomości miai zostuć pod Piaskami w dragiej poło- 
wie sierpnia 1914, r. ranionym w walkach z Rosjaza- 
mi. Na prośbę jego żony wdraża się posiępowanie, ce- 
lem п2рааѓа Za Zmarłego i celem rozwiązza.a małżeń. 
stwa, wzywając Każdego, ktoby miał о nia wiadomość, 
a także jego Samego, aby dał zaać о tem Sądowi іар 
ebrońcy węzła malżeńskiego adwokatowi Drowi Ab. 
бая: кіења w Stryju, do sześciu miesięcy od dnia agło- 
szemia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej”. Sąd tntejszy 
na ponowwią prośbę po upływie tego czasu wyda usta» 
teczas Grzeczenie. 
Sąd okręgewy, Oddział ТҮ. 
Stryj, dnia 20. таја 1932, 6716 
Т У. 12),22/3. Е anciszek Jarma, urodzony 1885, 
rw Zduwcach na Mosawie, syn Frauciszka i Marji, 
zamieszkały w H:rmaneowej pówist Rzeszów, powoła- 
пу do S użby wojskowej w czerwcu 1914, r., brat udzia: 
w wojnie, a wseczezólności w 19:9. г. па fraacie wło- 
sk m przy 94 р.р. 10.kump. poczia pol. 295. i v maju 
1918. r. przy 121, p. p. 2. komp., poczta pol, 405, sk d 
тола iego Otrzymała ostatnią Ксгеѕропдерсіс datowa- 
ną 24 таја 19:8. г., poczem ślad zanim zaglsąt. Очу 
zaiem przyjąć należy, Że zachodzi ustaw=:ws domnie- 
manie z $ 1. usi. z 31. marca 1918. r. L. 12). Dz, p. p., 
wdrażaci; да prośbę Juji Jarmowsi postzpowacie, cełem 
uznania za zmariego zaginionego, Wydaje się ogólac 
„wezwanie, aby udzie ono Sądowi władomości о рому? 
wymienionym. Fraaciszka Jarmę wzywa się, aby рг: 
'niżej wymien onvm Sądem stawił się iub w iny sp» 
sob uwiad:m 1 o swem życiu. Sąd tutejszy па ponow- 
ną prośbę po dniu 30, grudnia 1927. :oku rozstrzyzn:e 
o uznaniu za zmarłego. 
сай okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 2 czerwca 1922. 674) 
Т, IV. 21/81/4, Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego, Jozef Drozóż, syn Wojciecha i Re- 
пу z Wsksmundzk ch Drażdżów, urodzony 11. paź- 
dzieruika 1581.г. w Łopuszżej powiecie nowotargsk к, 
jako żołnierz 20. р. р. b. armii austrjackiej zostat ranuy 
w bitwie pod reilikowcum. dnia 15. października 1915. 
r. i następuie odeslany do szviiąła, poczem w3zceik: 
wieść о пін zaginęła. Giy zatem przyjąć nalęży, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie z $ 1. ush z dnia 31. 
marca 1518. г. L. 128. Dz. p. p, przeto wdraża się na 
prośbę Rozzlji Drożdżowej postępowarie, celem uzna- 
nia za zmarłego — zaginionego a mał'eńsfwo przezeń, 
z Rozalją z Murańszich zawarte za rozwiązane. Wy- 
Jaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono tut. i- 
„zemu sądowi lub гам, Dr. Fiisowi w Nowym Sączu, 
«iórego niniejczem ustanawia się obrońcą powyższego 
węzła таілејѕкігзо, wiadomości o powyż wymieni)- 
дут, a jego samego wzywa się, aby przed iutejszyr: 
Sądem stawił się iub winny sposób uwiadomił о swem 
Życiu. Sąd tutejszy na pouow:ą prośbę, ро dniu 21. 
stycznia 1923, r. wniesiotą, rozstrzygnie о uznaniu za 
2та:еро. Sąd okręgowy, Oddzał IV. 
Nowy Sącz, dnia 15. czerwca 1921. 6445 
Т. 2522/8. Petro Zając, syn Wasyla і Fenny, 
urodzony 3. lipca 1879.r. i zamieszkały w Wcłosatem, 
rolnik, w 1915, г. asenterowany został do waisza i Wy- 
“чалу na front włoski, gdzie popadł w riewcię Ostat- 
nią wiadomość z niewoli włoskiej nades si w г, 1918. 
u od tego czasu wszełki siad o nim zagi:ąi. Sąd okrę- 
gowy w Sanvka wzywa każdego, kroby о życiu Petr; 
zająca miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tc: 
znać Sądowi lub kuratorowi nisobecnego adw. Drow 
$ączce w przeciągu sześciu m esięcy Od dnia ogio3zc- 
nia tego wezwania. jeżeli w tymi czasie Sąd nie otrzymz 
żadnej wiadomości o życiu jego uzna go па ponowny 
wniesek Pełagji Znjąc za zmarłego, а jezo małżeństwo 
z nią zawarte ха rozwiązane. Kuratorem nieobecne: 
i aoreńcą węzła małżeńskiego mianuje się adw. Ога 
Śjączkę w Sanoku. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 19. kwietnia 1999, 6725 


T. 955/90 13, Wdrożenie postępowania cełem uzna- 
nja małżeństwa za rozwiązan?. Zaginiony Mateusz M - 
chał Wazny, syn Jana I Anay, urodzony 15. wrzęśni. 
1879. г. w Foryńcn, rolnik, estataio tamże zamieszkały 
brał udział w wojnie juko żołnierz austrj. i wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń w r. 1916. zaginął na froncie 
włoskim. Zarządza się tedy na wniosek Anny z Hali- 
niaków Waznej postępowanie, сеіеж uznania zwiazku 
małżeńskiego zawartego w dniu 22, listopada 1911. r. 
między zaginionym а wnioskodawczynią za roźwiązany. 
Wiadomości о zaginionym należy udzielić Sądowi ali: 
adw. Dr. Teodorowi Zająciowi we Lwowie, które:o 
ustanaw 2 się kuratorem oraz obrońcą węzła miłżeń- 
skiego. Zagimionege wzywa się, aby jawił Się prze. 
podpisanym Sądem, о ile żyje, пф w inny sposób d:i 
zrąć о sobie. Po dniu 8, października 1922. r. wzglo- 
dnie w 6 miesięcy od dui: ogłoszenia tego zarzącze. 
nia w gazecie wzędowej Sąd na ропомау wsiosek wy- 
da ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny, Didziat VIL 

Lwów, бна 8. marca 13:2 6645 

T. 137[32]2. Zarządzenie postępowania cełam tt- 
mania za zmariego. Onufry Czerwoniak. s. Iwanai Marii 


„GAZETA LWOWSKA* z dmia 9. lipca. 


= Bazart; urodzony 80. czerwca 1887, r., były żolnierz 
гој uxraińskiej,j w iipcu 1319.r. podczas ewakuac . 
sz; itala w Jagielnicy wywiszioay został wraz z Їйпу- 
mi јако ciężzo chory piza Zbrucz a następnie w sta- 
gie prawie beznadziejnym ods awieny został da Szpi- 
ala w Kamieńcu podolskim i od tego czasu wszelki 
śląd zanim zaginą:. Gdy zatem można przyjąć, 26 z.= 
isnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$24 ustawy cyw., zarządza się na wniesek Anny С=`г- 
„oniak postepowanie, celem uznania wymienienej oso- 
оу za zmarłą, а zarzzem oglasma się wezwanie, агер: 
udzielone wiadomości o zaginionym Sądowi aibę Drow; 
dohuowi w Czortkowie, którego ustanawia się kurato- 
rem. Onufrezo Czerweniaka wzywa się, ażeby stawił 
się przed podpisanym Sądem шь w inny sposób dał 
zaać о sobie. Ро dnin 15. styczmia 1923. r. Sąd na po- 
компу wniosck. orzeknie ostatecznie о uznaniu 2а zinar- 
Ego, Sąd okręgowy, Oddział iV. 
Czortków, dnia 1. lipca 1929, 6691 
T, IV, 5/21/8. Zarządzenie postępowania celem 
uznania <a zmarłego. Jan (Iwan) Rozputyśski z Mysce- 
wy, sy Teodora i Ewy, urodzony 1. kwietnia 1875.7., 
wyjechał jako Żołnierz na wojnę w sierpniu 1915. r. 
i zaginął w czerwcu 1916. r. a od tezo Czasu nie m! 
onim żadnej wiadomosci. Gdy zatem można przyjąć, 
że załsinieją warunki ustarrowege domni unania śmier- 
ci w тух § 24. |. 2. ust. cyw., z:rządza się na wnio- 
зек Jajji z Mossorów Rozpuiyśńskiej postępowanie, ce- 
lem uznania Jana (lwawa Rozpgutyńskiego za zmarłego 
і mażżeństwe jego z 4 z Mossorów zarozwiązane. 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
aiościo z'ginionym Sądowi albo p. adw. Drowi Gab'y- 
szewskiemu w Jaśle, którcga ustanawia się kuraterem 
: obrońcą węzła małżeńskiego aż do dnia 15, grudnia 
1822. r. Pe dnin powyższym Sąd na ponowny walosek 
orzeknię osłażecznie о użnaniu za uma łego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 
53а okręgowy, Oddział IV. 3 
Jasło dnia 15. maja 1922. 6664 
Т. 77/22/38, Edykt. Michał Dałyk, syn Asafaia 
urodzony daia 18. września 1877. r, w Pomorzanach 
uowiat Zborów, powołany zosta: w r, 2515. do 80. р. 
г. В. armii austr, pisywał do 1915. r. ао swej żony, 
a aawet w kwietniu tegoż roku był w Pomorzanach 
пз urlopie, następnie napisał w lipcu 1913. r. do swej 
żony ze Lwowa, iż jako chory idzie do szpitała i от 
ego czasu przepadł bez wieści. Gdy wobec powyższe- 
сө prawdopodobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeto 
ua wniosek żeny jego Marji Tułczak, zamężnej Dałyk 
wiraża się postępowanie, celem uznania Michala Dały- 
ха za zmarłego, a małżeństwo z nim zawarte za roz- 
wiązane Wydaje się przeio ogółne wezwanie, aby udzie- 
(оло Sądowi lub kusatorowł іхомі Hirschhornowi, ad- 
wokatowi w Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą węzła maiżeńskiego, wiadomości o zaginionym 
Giyby zaginiony żył, winien Sądowi donieść o swem 
życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od 
dala ogłoszonia edyktu w „Gazecie iwowskiej', roz- 
sirzygnie Sąd ostatecznie powyższy wniosek. 
' Sąd okręgowy, Ойда! IV. 
Zioczów, Gaia 27. maja 1322. 6506 
T. 34/21/14. Zarządzenie postępowania cełem udo- 
wodnienia ьт єгсї.„ Bazyli Romanyszya, syn Michafa, 
urodzony 23 iuiego 188£.r. w Huteniskach, nauczycie: 
w Z rudcach, zmarł jako oficer ukraiński na tyfus pia- 
misty w zimie 1919/20, s. w miejscowości Pereht1 koo 
Бау na Ukrainie. Wobec tego zarządza się na wnc- 
sek Eugienji Romany zyn posiępowauie, celem udo- 
wodnłenia śmi-r:i, a zarazen ogłąsza się wezwanie, 
aby do dnia 30. kwietnia 19232, r. udzielono Sądowi 
wiadomości о wymienionym fub kuratorowi adw, Dr. 
Stanisławowi Dubieckiema, Po upływie {еро terminu 
i po przeprowądzeuiu dowadów, jednakowoż nie prę- 
dzej јак w trzy miesiące ad dnia ogłoszenia tego za- 
ządzesia w gazecie urzędowej Sąd orzeknie овіаісс=2- 
{т О wsiosku. ; 
Sąd okręgowy cywiltv, Oddział VII, 
Lwów, 223. stycznia 19 2. 6595 
Т. 55/22. Zarządzenie postępowania cełem uznania 
та zmarłego. Mikołaj Nyżnyk syn Andrifa, urodzony w 
Trójcy pow. Śniatyn 13. grudnia 1891 wedłe zaprzy- 
siężonych zeznań wnioskodawcy powołany z zarządzo- 
па ogółną mobilizacią r. 1914 do 36. pułku obr. kraj. 
w Kołomyi — odszedł następnie na front włoski. Pisal 
1919 r. donosząc, że popadł w niewolę włoską, poczem 
siuch za nieobecnym zagirąi. Wedle zaprzysiężonych 
zezuań świadka Fedora Maksymmuka, poznał tenże Mi- 
kołaja Nyżnyka w niewoli włoskiej 24. listopada 1918, 
schadzajac się i gawędząc z Nyżnykiem, który byt uw- 
mieszczony w innym obozie jeńców. W jakiś czas pó- 
niej dowiedział się, że Mikałai Nyżnyk zachorował 1 
edszadł do szpitala w Weronie. Wedle zaprzysiężo- 
nych zeznań świadka Wasyła Jakubowskiego był jen- 
że z Mikołajem Nyżnykiem w obozie jeńców do kwie- 
tnia 1920, w którym to czasie Му?луК zachorował na 
gorączkę i odszedł do szpitała w Weronie. Po kilku 
dniach znajomy sanitariusz ze szpitala w We- 
rome oznajmił, że Mikołaj Nyżnyk umarł i połecił 
o tem donieść rodzinie Nyżnyka. Gdy zatem przyjąć 
można, że zaistnieją warunki ustawowego domniema- 
ма śmierci w myśl $ 24 L 2 uc i $ 1 est z 31. тагеа 
1918 Dzpp. Nr. 128, zarządza Się na wniosek Andrija 
Nyżuyka postępowanie celem чтәпаліа wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, a- 
Żeby udziełone wiadomości о zaginionym Sądowi аЊо 
adw. Dr. Erdheittewi w. Zabłałowie, którego ustanawia 
się kuratorem. Mikołaja Nyżnyka wzywa się. o ile żyje, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
Sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. Kstopada 1922, jed- 
rakowoż nie wcześniej, jak: w 6 ułłesięcy od dnia ogło- 
szenia tego edykiu w gazecie urzędowej, Sąd na po- 
nowry wniosek orzeknie osłażecznie О uznaniu za 
zmariego. 
Sud okresowy. Oddział IV. 


Kełomyja, dnia 6. kwietnia 1922. 6419 
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1.80/22/4. Zarządzenia postępowania celem н®па- 
ма za zmarłego Paweł Woroszezu, syn Józzia, urc- 
zony w Mosk .lówce pawiat Kosów, dua 1. 1 tego 


1679, r a ożeniony 28. lutego 1905. r. z Kataizyną, 


‚ Bojeczków, powożany wed.e zaprzyciężonych zeznań 
śwłądka i wnioskodawczyni Katarzyny Wołoszcznz w r. 
1914. do giużby wojskowej b. siły zbrojnej айз! «жеу. 
w 1915, Wpisał deponen:ce, poczem wszełki sfuch o nim 
zaginął. Śwładex Mertke Ziaczower zaprzyS ĘŻGNY те- 
znał, że w 1915. r, jako jca ec przebywał w obozie jeń- 
ców w tembel:xiej gueteri w miejscowości Tembow. 
Z deponentem w obozie tym byli awajieńcy armji au- 


str-węgierskiej, a to: Pawał Кабул i drugi nieznany” 


depoaentowi z nazwiska. Ov cruzi jeniec zachorował 
за tyfus. Sanitar,usze wynieśli owegojeńca na podwó* 
rze, gdzie tenże wieczorem tegoż аша zmerł. Pawel 
Kobyn powiedział deponeutowi Zioczowerowi, że zma- 
ły nazywał się Paweł Woioszczuk, zaś inni jeńcy po- 
twierdzili powiedzenie Kabyaa dodając, że Wołoszczuk 
pochodził z Kosowa. Wedie potwierdzeaiz Urzędu gmin= 
еро w Moskalówce z dunia 9. marca 1993. Paweł Wo- 
ioszczuk powołany +. sierpnia 1914, r. аэ siużby woj- 


sxowej i ой tego czasu wszelki słach o nim zaglaą'. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją waranki usta- 
wowego domniemania Śmierci w myśl 5 24, 1. 2. ust, 
сум. і $ 1. ust. z 31. marca 1918. r. Dz. p. p. Nr. 128, 
i Rozp. вів. z 8 kwietnia 1918. r. Nr. 13% Dz, р. р, 
wdraża się ma wniosek Katarzyny Wałoszczuk, żony 
zaginionego pestgpowanie, сест uznania wymienionej 
osoby za zmarlą, a zarazem ogłisza się wezwanie, że- 


оу udzielono wiadomości о zaginionym cą'owi albo, 


э, adw. Dr. Rovd'akowi w Kosowie, którego usianawia 
się kuratorem mieobtcueg'. Pawła Woieszczakaą, syna 


Josypa wzywa się, о iic żyje, aby siawl! sę przed: 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. ' 


Po dniu 1. grudnia 1923, r. jednakowoż nie wcześni:j 
jak w 6 mizsięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w ge- 
zecie urzędowej, Sąd na poneway wniosek orzsknie 
ostatecznie o uzuaniu za zmariego. 
Sąd okręgowy, Oddzlał IV, 
Kołomyja, 5. маја 1922. 6427 
Т. 63/22:6. Wdrożenie postępowania celem u- 
znamia za 2та:{еоо WasyjęCzaban зуп Jakima i Kaski 
ur. 2 ма а 1887 w Pepielsnich, osatmo tamie за: 
mięszzaży, brał Е н w wap осе a айз:г. 
rzy 20 pp. i wedle przeprowadzonych dochodzeń od 
Poi 1917 nie азје Ме с Тер У życią Мох - 


па zatem przyjąć, że zaj а магипкі ustewowego do-. 


muieraan 2 smierci po myśli 5 34 1.2 и, с. wzgl. 
ustawy z 31 maica 1918 Nr. dznp. Wosec tego 
па wmiesex Магі: Czaban wdraża sę postępowanie 
cəlem uznania wymienionej o eby za zmia аа związku 
małżeńskiego zawirtego na dnu 5 lipca 112 raiędzy 
wymieniouym а waioskodawczynią za rezwiązaay. wia- 
omości o zaginionym należy udzielić sądowi al o 
adw. Dr. Aleksandrowi D.ickmanowi we Lwowi: 
którego Ustanawią sie kuratorem craz obrońcą weza 
maiżańskiego. Zaginionego w:ywa się, aby się jawił 
przed podpisanyti sądem o ile żyje :ир w inny ż00- 
sób dał znać o sobie. Ро dniu 11 listopada 1999 jc- 
хіпзк wie prędzej jik w 6 miesięcy od аша ogioszenia 
lego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na p- 
nawny wniosek wyda ostatecznie orzeczenie, 
Sąd ckreg, cyw, Oddzia: VII. 
Lwów, dunia 11 kwietnia 1982. 6647 
Т. IV. 25/:2/2. Zarządzenie postępowania c:lenl 
uznana za zmarłego. В nsdykt Łękawa зуп nieślubny 
Anay, urodzony 1890 w Lipniku powiat Biała Malo- 
polska, robotnik sukienny tamże, biorąc udzia! зако 
żołnierz 56 austr. pułku piechoty w wojnie światowej 
ostatnią wiadomoś: dał o sobi? w czerwcu 1915 і od- 
tad o jego życiu niema Żżaduej wiadomości. бау za'em 
p zyjąć można że zaśstnicją warunki domniemana 
śmierci z ustawy z 81 marca 1'18 №. 198 Dzup. za- 
sządza si; па wniosek Anny Then postępowanie 
celem uzaania wyż wymienionego za zmarłego. Opla 
sza się przeto weź<wanie. aby o zaginionym udziełono 
sądowi wiadomości. Benedykta Łękawę wzywa aby 
stawił słę przed podpisan; m sądem lnb w inny spo 
sób dał zmać o sobie. Pe sześciu mies'ącach od dnia 
ogłoszęmia ego zarządzenia w „Gazece Lwowskej* 
sąd па ponowny wniosek wyda ostaleczne orzeczenie 
Sąd okręgowy Oddział 1V, 
Wadowice, dała 38 kwłetnia 1522, 6476 
‚Т. М 109/29/3. Wafenty Nosek, uredzony 1570 г, 
w Zušlinie powiat Przeworsk, sya Józefa i Katarzyny 
poje hai аша 24 sierpnia 1910 1. co „arosławia Коќгі 
w2 włas ym interesie i tam z:brały go wojska гивіс- 
jack e na forszpan, mastepnie w sierpniu 1915 z Rawy 
ruski į napisał do żony dwie kartki, poczem wszelki 
ślad za nim zaginą , Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe doma'emaaie z $ 24 ust 1 u. с. 
wdraża się ma prośbę Julianay Nosltowej postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się ogólns we- 
zwanie aby udzielono Sądowi luk adw. dr. Feu r- 
Steinowi w Rzeszowie którego ustanawia się obrońe 
cą związku małźeńskicgo wiadomości о powyż wy- 
mienionym. Walentego Noska wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w insy 
sposób uwiadomił о swem życiu. Sąd пкејзлу na 
ponowną prośbę po dniu 30 czerwca 1923 rozstrzy- 
znie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 89 maja 1922. 6660 


Т. 1386/22/38. Edykt. Stanisław Zadwósrny, syn Mi- 
kołaja i Rczafji, rala'k, rz. kai, Żenaty z Katarzyną 
Tkacz ш. 19/5 1891, zamieszkały w Chlebowicach 
świrskich powołany do służby wojskowej w sierpnia 
1814 Маі udzia? w walkach na froncie гову!эйып gdzie 
tez w r. 1914 na 1915 dostał się niewoli rosyjskiej, 
skąd ostatiią kartkę pisał do żony we wrześniu 1916 
r. i od tezo CraSu nie ma o nim Żadnej wiadąmości z 
czego domiamywać się należy, już że ше żyje. Na 
wniosek żosy wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywając każdego ktoby miał о nim 
wiadomość a іах2е jego samego aby dał znać о tem 
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sądowi lub cbr. węzła mąłzeńskiego p. adw. D owi 

Milchowi w Brzeż mash do 6 miesięcy od d.ty ogro- 

szenia edyktu 1j do dnia 1/4. 1933 r, Ро tym ‘dniu ға@ 

sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy Oddział ТУ. 

Brzeżany, dia 29. зіегрп a 1931. 6250 


Т. 117/22. Jakó» Kasprzak, в\п Ап ега, uro- 
dzony w Mauinie w 1875, iako żołnis z popacł w vi:- 
wolę rosyjską i od 29, kwietnia 19 8 nie daje znaku 
życia. Мозес tego јет prawdopodobne, że tenże po- 
„u óst śmierć zarządza się ną wniosek Katarzyny K- 
syrzakowcej ровіером ліс celem udowowniecia Śmier- 
ci i rozwiązanią węzła mzłżeńskiego, ogłaszając We- 
zwanie by do pół roku od ogłoszenia w „Gazette 
Lwowskiej“ Sądowi albo p. Drowi Heurykowi Mazsto- 
rowi adwokatowi w Przemyślu, kiórege ustanawia się 
kuratoren i obrońcą węzła ma:żeńskiego udzielono 
wiajoności o zaginionym. Po upt. wie iego czasu na 
porowną prośbę 541 orzeknie vsiatecznie О wniosku, 

Sąd okregówy Oddział V. 

Przemyśł, dnia 23 maja 1223, 6737 

T. 93/21. Бауш, z 20. lipca 1931. Т. 98/81. ср o- 
szony w „Gazecie Lwowsk'ej* N- 200 z r. 1921 prs- 
stuje się, że nazwiska stren oviewają „Fitak“ nie 
„Filak* miejscowoś: urodzenia Jażów stary zamiast 
jarów. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 12. czerwza 1982. 67:8 


Т. 131/22, J.n Kalfa, syu Michała, urodzony w 
Stojanowicach 3, czerwca 1883, żołajerz 89 p, piechoty 
јако jeniec wojsuny we wsi Sybiraki koło Dźwińska 
w lutym 1917 w szpitalu. Wob с tego jest prawdopo- 
dotn:, że tenże ponióst śmie;ć zarządza się na wnio- 
sek Józefy Kalitą postępowanie celem udowodnienia 
śmierci irozwiązkuio меха małże iskiegu, ogłaszając 
wezwanie aby do $ miesięcy od ogłoszenia w „Gaaecie 
Lwowskiej“ Sądowi albo p. Drowi Schaeebaum adwo 
'katowi w Przemyśle, któ.ego ustasawia się kn”atorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego ціліе'опо wiaćomości о 
zaginionym. Ро u.sywie tego czasu na ponowną prośb? 
Sąd orzeknie ostąt.cznie о wbiOSLU 

Sad okręgowy О 11214} V. 
P.zemyś!, dnia 24. maja 15932, 6739 


Т. 29/21/12. Dmytro Gecega w Michowy, urodzo- 
пу 1881 zaginął w bitwie коо Lublina 1914 roku, Wo- 
bec tezo jest prawdopvdobne, że іспѓёе poniósł smie:ć 
zarządza się па wniosek Katarzyny Geregi postępowi- 
nie celem uznania jego za zmarłego ogłaszając we- 
¿wanie гру do pół roku od ogłoszena w „бапесіс 
Lwewskiej* Sądowi lub kuratorowi р. D. Barhauerowi 
adwokatowi w Przemyśiu, udzielono wiadomości O zit- 
ginionym. P> upływie tego Czasu па punowią prośd. 
Sąd orzekni: ostatecznie о wniosku. 

Sąd ok ggawy Oddział V, z 

Przemyśl, 11. maja 1922 8728 


1, 283/223 Wdrożenie nostępowania cełem iv- 
tdowodni:nia śmierci, Andrij Fzsiewłicz, urodzony. 25. 
października 1865 w Sośuicy, rewident kołzjowy w Sta- 
nisiawowie wyjechat w roku 1915 do Rostowa nad Do- 
nem i tamże 5i. grudnia 1930 zmarł. Lidy wobec po- 
wyższego jest prawdepodoonem, że Andrzej Fedewicz 
pomóst śm eré przeto na prośb; wd аз się postępc- 
waniż celem udowodnienia zaszłei Ś$nierci zagłnioue- 
go. Wydaje się przeto ogólne we:wanie aby uwiado 
miono Sąd albo kuratora Józef: Błażka sekretarza Dy- 
rekcji kolejowej w Stanisławowie aż do dnia 5. p.ź- 
Gziernika 1922 o zaginionym. Po upiywie powyższego 
czasok:esu i го przeprowadzeniu i po podjęciu dow: = 
dów bęłzie 1o:strzygnięte o dowadzie zaszłe: kmierci. 
зай okręgowy, Qddziać IV. 
Stanisławów, dnia 14 c.erwca 1922, 6112 
Т. 42122. Zarządzenie postępowania celem uznania 
'za zmarłego. Michal Pinuziek syn Koźmy i Anastazji 
z Fergaczów, urodzony 1. października 1884 w Żabiu 
Га, powiatu Kosowskiego, ożeniony od 14. lutego 
1911 z Jewdcchą z Fiłipczuków wedle zaprzysiężonych 
zeznań wnioskodawczyni Jewdochy Pinuziek poweła- 
ny w listopadzie 1914 do służby wojskowej do 24. puł- 
ku piechoty 14. komp. Z początkiem grudnia 1914 wraz 
z całą 14 kompanią vdszedł tenże Michał Pinuziek na 
front rosyjski, — а później na front rumuń- 
ski, gdzie popadł w niewolę. — Od tege cza- 
su słuch o nim zaginął, w szczególności od 5. sierpnia 
1917, w którym otrzymała deposentka kartkę męża z 
zawiadomieniem, że pozostaje w niewoli romuńskiej. 
Wedle poświadczenia Urzędn gminnego w Żabiu z 13. 
grudnia 1921 L. 1.816 Michał Pinuziek vel Pinuziak po- 
waołany w 1914 do wojska dotychczas do gminy nie 
powrócił. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w myśl $ 24. 
l 2. uc. i § I ustawy z 3. marca 1918 Dzpp. Nr. 128, 
zarządza się na wniosek Jewdochy z Filipczuków Pi- 
ntziek postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. 
adw. Dr. Karpińskiemi w Kosowie, którego ustanawia 
ste kuratorem i obrońcą wzięła małżeńskiego. Michała 
Pinuziek wzywa się, o ile żyle, aby stawił się przed 
pedpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Pa dniu 1, stepada. jednakowoż nie wcześniej. јак 
w 6 miesiecy od dnia ogłoszenia tego edyktu w ga- 
zecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd ekręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 5, kwieinia 1922. 64151 


T. 76/22. Zarządzenie postępowania celem uke 
za zmarłego. Karoł Nyczaj syn Józefa, urodzony w 
Dołinie powiat Tlmnacz diia 14. listopada 1888. oże- 
niony od dnia 14. maja 1914 z Anną z Iwaniczeńków, 
!powolany został wedle zeznań wnioskodawczyni Anny 
'Nuczaj z pierwszą mobilizacją w sierpniu 1914 do woj- 
„ska апга, і odszedł do Stanisławowa da 58, P, р, 


nak o e e 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 9, lipca. 


wych, wedle zaprzysiężonych zeznań Świadka i wnio- 
skodawczyni Jełeny Druczuk, mąż jej Lukien narukował 
w 1915 r. do wojska b. armii austro-węg. do 24 pulku 
piechoty. W г. 1915 deponertka otrzymała od męża 
dwa listy pisane z frontu rosyjskiego z Galicii (Ma- 
lopclska). w których użalał się іеі mąż że walki są 
Straszne. Wedle zaprzysiężenyca zeznań świadka Iwa- 
na Kopczuka zaginiony Lukien Druczuk był w komzan' 
świadka w 24 pp. Po zdobyciu Przemyśla przez wol- 


Nie pisał deponentce i wszełkie słuch za nim zaginął 
Wedle pisma Urzędu gmłenego w Żukowie z dnia 28. 
lutego 1922 піссђеспу Karol Мустај wyruszył ze зй 
wraz z innymi w szeregi wojsk austr. w miesiącu sier- 
gniu 1914 do Stanisławowa i dotychczas nie powrócił. 
Gdy zatem można przyiąć. że zaistnieją warunki uste- 
wowego domniemania Śniięrci w myśl СЕА JE 2, dle di 
$ d. ust. z ЗИ marca 1918 Dzpp. Nr. 128, zarządza sie 
na wniosek Anny z lwaniczeńków Муса! postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, а zarazemlska austriackie i w czasie odwrotu wojsk rosyiskich 
ogłasza Sie wezwanie, ażeby udzielono wiadomości ojw okolicy Turka lub Sambora wojska rosyiskie o- 
zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. Sokalowi w O-jstrzeliwały kompanię świadka otaczającą tylne straże 
bertynie. którego ustanawia się kuratorem i obrońca | wojsk rosyiskich. Podczas strzelaniny świadek zobaczył 
węzła małżeńskiego. Karola Nyczaja wzywa się, o ilejże Lukien Druczuł: рай! na ziemię. Ponieważ kommi- 
żyic. aby sławił się przed podpisanym Sądem lub winja deponenta rboszła naprzód, pozostawił  Lukiena 
inny sposób dał znać o Sobie. Ро dniu 1. listopada 1922,]Druczyka па ғ ипи leżącego, zaś następnego dnia to- 
jednakowoż nie wcześniej, jak w 6 miesięcy od dnia] warzysze broni zawiadotniii deponenta, że  Lukier 
sgłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej Sąd najDruczuk zabity został, co miałn stać się przed ruskienit 
konowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu zarWielkanocnemi Świętazi 1915, Wedle poświadczenia 17- 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. rzędu gminnego w Brusturach z dnia 8. grudnia 1021, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. Lukien Druczuk. syn Hawryły w 1915 r. odszedł na woj- 

Kołomyja, dnia 8. kwietnia 1922. 6424!nę i dotychczas do gminy nie powrócił i miejsce tegoż 

Т. 71122, Zarządzenie postępowania celem попатна | Pobytu gminie nieznane. Gdy zatem można przyjąć. 

za zmarłego. Matij Filewicz syn Dmytra, urodzony № |76 zaistnieją warunki ustawowego domniemania śmier- 
Luce powiat Һогойепка dnia 4. sierpnia 1888. ożeniony [ С! W myśł par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. maż 
od 16. listopada 1911 z Мајапка z Szewczuków, powo- 1918 Dzpp. Nr. 128 i koza КИШ u 8. kwietnia 1618 
łany został wedle zaprzysiężonych zeznań  wniosko- Nr. 134 Dzep. zarządza się na wniosek Jełeny z Pe- 
dawczyni Małanki Fitewicz na wojnę 1915 r. do woj.j'Towych Druczuk Żony zaginionego postępowanie, ce- 
skowej służby b. armii austr-węg. Ostatni raz pisał lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
deponentce w dwa lata po swoim odejściu do wojska.? 98 asza 616 wezwania, „ażeby udzielono wiadomoć | 
Świadek Petro Humaniuk zaprzysiężony zeznał, że w © Zafinionym Sądowi. albo p. adw Dr. Karpiński ү 
maju 1917, przechodząc ze swoją kompanią 41. pp. koło| ¥ Kosowie. którego ustanawia się kuratorem К N 
Gorycji — spotkał kompanię innego pułku, а między|D'"czuka syna Hawryły i obrońcą węzła małż. Lu- 
żołnierzami oznał Matija Filewicza, z którym rozmawiał | 1614 Druczuka s. Hawryły wzywa sie, aby stawił sis 
deponent około pół godziny, poczem rozeszli się. Później 
dopytywał się deponent rlżnych żołnierzy о Matija 
Fiiewicza, jednak bez skutku. Wedle poświadczenia 
Urzędu gminnego w.Luce o zaginionym Matiju Filewi- 
czu niema żadnej wiadomości. Gdy zatem można przy- 
jąć, że шо м зүү: domniemania 
śmierci w myś 248072 "ic. | 1. ustawy z 31. А д Вн 
marca 1918 Dzpp. Nr. 128. zarządza się na wniosek Kołomyja dnia 12. kwietnia 1922, 6406 
Małanki z Szewczuków Filewicz postępowanie celem Т. 78/22/4. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
uznania wymienionęj osoby za ztnarłą, a zurazem o-itia za zmarłego. Dmytro Stefuranczyn svn Martyna, 
głasza się wezwanie. ażeby udzielono wiadomości ojurodzony 14. października 1874 w Babinie pow. Kosów 
zaginiorym Sądowi, albo p. adw, Dr. Sokałowi w O-iwcdle zaprzysiężonych zeznań świadka i wnioskodaw- 
bertynie, którego ustanawia się kuratorem i obrońcąłczyni Tekli Iwenink z zarządzoną pierwszą rcbiliza- 
меза małżeńskiego. Matija vel Macieja Filewiczą wzy-|l cią w 1414 powolsuy do służby. wojskowej b. armii 
wa się, o ile żyje, aby stawił się przed podpisanym; iustro-węg. Na krótki czas przed drugą inwazją rosyi- 
Sądem. lub w inny sposób dał znać o sobie. Ро dniu| ską otrzymała deponentka kartkę od Dmytra Stefu- 
1. listopada 1922, iednakowoż nie wcześniej, јак w 6lranczyna z zawiadomieniem. że odchodzi z kompatje 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazeciejna frcut wł ski Od lego czasu wszelki słuch po nim 
urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta-|zacinął. Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Ba- 
tecznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał-jbinie z гіа 6. marca 1922 nieobecny Dmytro Steluran- 
żeństwa. czyn syn Martyna w 1914 odszedł na wojnę i niema 
o nim żadnci wiadomości. Gdy zatem możua przyjąć, 
6425: że zaistnieją warunki ustawowego domiiemania śmierc! 
AE , nar PPI KO span 24 ТШС рете Маро Z Ała BCE 
a zem uż at лас N 
urodzoną w Rożnowie 1f października 1870 eA a p aa ра ОЕ in 3 
Sniatyn, wedle zaprzysiężonych zeznań świadka I wsio | py zy зе а OSY Sa 
skodawcy Mykiety Pohtebidnyka Semena lecza А by za zmarła. a zarazem ogłasza sie wezwanie. ażeby 
Rożnowa w sierpniu 1914 na roboty polne do Rumunji. 24281010 wiądomości Sądom o zaginionym, albo p. adw. 
УМЕ ИЛЛ О Сур ЫЛЛЫЫ T "09. Bondziakowi w Kosowie, którego ustanawia się ku- 
А, р C OOM тпай świadka Dmytra корага „арс. niecbcenego Dmytra Stefuranczyna s. Martyna 
Iwana. który w miesiącu sierpniu 1914 był razem z Z0-|vzywą się. о ile żvie. aby stawił się przed podyisa- 
Па Pohrebienyk w Rumunii na robotach pplnych. ЕЕ Sądem. lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 


o sobie. Pe dniu 1. grudnia 1922 jednakowoż nie wers- 
śniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edvvtu 
w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek orzel. 
nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwa. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


| Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Kołomyja, 14. kwietnia 1922, 


Pohrebienyk zachorowała w sierpniu 1914 na tyfus 1|gniu 1. listopada 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 
odstawioną zostala „da szpitala w Ropiczynach w Rumu- | g miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
nii. W miesiąc później zachorował świadek Ropar na| urzędowej, Sad na ponowny wniosek orzeknie ostatucz- 
tyfus i odstawieny został również do szpitala tego sa- 
mego, gdzie został umieszczony w drugim przedziale о- 
bok Zofii Pohrebienyk. W tydzień pózniej po przybyciu 
Морага do szpitala przyszła do przedziału świadka War- 
мага Teran z Rożrowa, już zmarła, która przebywała 
w tym samym przedziale gdzie Zofia Pohrebienyś i po- 
wiedziała świadkowi, że Zofia Pohrebienyk inż zmarła 
i że jutro та się odbyć jej pogrzeb. Świadkiem pogrze- 
bu Вораг nie był. Świadkowie Paraska z Delczuków. 
Tomy i Justyna Sawyn żona Dmytra zaprzysiężeni zo- zaprzysiężonych zeznań Świadka i wnioskodawczyni 
znali, że Żofja Połirebienyk żona Mykiety z Rożuowa,| Marii Chrapczuk powołany z początkiem sierpnia 1714 
będąc na robotach połnych w Rumunii zachorowała па | wskutek zarzadzonei ogólnej mobilizacji do wojska au- 
tyfus w sierpniu 1914 r. i odstawioną została do szpitala {| striackiego do 24 pp. Ostatni raz pisał deponentce w 
w Ropiczynach w Rumunii, a w miesiąc pożniej oznaj-|Czerwcu 1915 г. Pismo było zamazane do tego stop- 
mił świadkowi dzierżawca foiwarku, u którego świaj-| ia. że піс można było nic z tegoż odczytać, ani na- 
kowie pracowali, że Zofia Pohrebienyk już zmarłą w| wet dojść skad pochodzi. Wedle zaprzysiężonych ze- 
szpitalu. Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Każ-| nań świadka Teodora Chiinczaka s. Onuirego w 1915 
nowie z dnia 19 stycznia 1920 robotnicy wracający z го- | W bitwie pod Twanogrodem widział tenże Aleksego 
bót w Rumunf głosili w gminie, że pomieniona zmarła | Chrapczuka leżącego na ziemi zupełnie nieruchomo, z 
w szpitalu w Ropiczynach w Rumunii. Gdy zatem mo-| twarzą zbroczoną krwią. Z powodu. że Świadek nie 
ўпа przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie- f zatrzymując się szedi z oddziałem do szturmu. nie 
mania śmierci w myśl par. 241. 2 uc. i par. 1 ustawyj mógł stwierdzić, czyli Chrapczuk był zabity lub ranny. 
z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8 kwietnia | Wedle zaprzysicżonych zeznań świadka Wasyla Bol- 
1918 Nr. 134 Dzpp.: zarządza się ną wniosek Mykiety|Szuka tenże będąc w szpitalu we Wiedniu ranny po 
Pohrebienyk Semena męża Хой postępowanie ссїепт} Vitwie z Moskalami pod Twanogrodemi słyszał od nie- 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- иш freitra z Czerniowiec. że Chrapczuk zo- 
sza się wezwanie. ażeby udzicłono wiadomości o zagi- zenity. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
nionym Sądowi, albo p. adw. Doktorowi Erdneimowi w] Warunki ustawodawczego domniemania śmierci w 
Zabłotowie, którego ustanawia się kuratorem Zofii Po-|UUNŚl раг. 24 1. 2 ис, i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 
urebienyk. Też Хойс Pohrebienyk wzywa się. c Пе żyje, | 0200. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 
aby stawiła się przed podpisanym Sądem, lub w inny] PZPP} wdraża sie na wniosek Marii z Hapczuków 
sposób dala znać o sobie. Po dniu 1. listopada 1922 је- | Chrarczuk żony zaginionego postępowanie celem uzna- 
dnakowoż nie wcześniej jak w гок od dnia ogłoszenia į Па wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
tego cdyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ропожпу! SIĘ wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
wniosek orzeknie ostatecznie 0 uznaniu za zmarłą. лут Sądowi. albo p. adw. Dr. Hartensztein w Kutach 
Sąd okręgowy. Oddział ТУ. którego ustanawia się kuratorem zaginionego i abroń- 

Kołomyja Unia 8. kwietnia 1922, 639414 węziu małżeńskiego. Ałeksego Chrapczuka wzywa 

i К się, o ile żyje, aby stawił się przed podpisanym Są- 

| Zarządzenie postępowania celem uzna-| dem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. 
nia za zmarlego. Lakien Bruczuk svn Hawryiy. urodzo- | lipca 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy 
ny 30. „paździeriika 1885 r. w Brusturach powiat коо! dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, 
sów, ożeniony od 24. lutego 1905 r. z Jeleną z Petro-' Sąd na ponawny wniosck orzeknie ostatecznie О uzna- 


Martyna. 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 


Kołomyja dnia 11. kwietnia 1922, 6420 


Т. 38112113, Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Oleksy Chrapczuk Iwana. urodzony 
11. marca 1884 w Żabiu powiat Kossów. ożeniony oč 
20 maia 1914 z Maria z Fapczuków Chrapczuk wedie 


przed podpisanym Sądem lub w immy sposób dai znać 
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nin za zinarłego i rozwiązaniu małżeństwa Aleksy! 
Chrapczuka z Marią z łłapczuków. 

Sąd okręgowy, Oddział ÍV. 

Kołomyja dnia 17. kwietnia 1922, 6400 | 
Т. 416021. Zarządzenie postępowania celem użna- | 

nia za zmarłego. Оіскѕа Maksymiuk syn Iwana, uroj 
dzony 10. lutego 1866 w Hofowach powiat Kossów, 
wedłe zaprzysiężonych zeznań świadka i wnioskodawcy 
Hrycia Maksyimiuka syna Iwana na wiosnę 1906 zacho- 
томга! na chorobę nerwową i uciekał od ludzi. W jesieni 
1908 w czasie Świąt Ffołowsika doniósł świadkowi Les 
Maksymiuk Semena z Fołowa, że Ofeksa Makcsyzmuk | 
wydalił się z domu i przepadł bez wieści. Żona Ołeksy ; 
Maksymiuka już zmarła Katarzyna opowiadała świad- 
Комі Hryciowi Maksymiuk, że jej mąż Cieksa' poszedł 
zraną z domu iak mówił w połoninę Slupowa i miał 

wi wrócić гапо, jednak nie wrócił. a сбт-' 
ka Oleksy Maksymiuka śp. Wasyłyma wysłana w po-| 
szukiwanie za ojcem w połoninę wróciła z tem, że 
Oleksy Maksymiuka tum niema. Świadkowie Leś Ma- 
ksyrniuk Semcna, Wasyl Maksymiuk (wana, Jury Ma- 
ksymiuk Onufrego zaprzysięeżni zeznali, że na 2 lub 3 
dni przed Świętem Hołowsika w 1908 żona Oleksy Ma- 
ksymiuka śp. Katarzyna Maksymiuk podała, że jej mąż 
dnia wczorajszego poszedł w połoninę i nie wrócił. 
Wedłe poświadczenia Urzędu gminnego w Mółowach z 
dnia 15. listopada 1921 zaginiony Ołeksa Maksymiuk 
cierpiał na epilepsję, a wskutek częstych ataków ро- 
padł w rozdrażnienie i uciekł z domu w lasy i połoniuy 
w 1906 r., od którego to czasu nikt go nie widział i 
wszelki słuch po nim zaginął. Gdy zatem można przy- 
jąć, że zaistnicją warunki ustawowego  domnieniania 
śmierci w myśl par. 24 1. 2 uc. na wniosek Hrycia Mia- 
ksymiuka syna Iwana postępuwanie celem uznania wy- 
mienioncj osoby za zmarłą, a zarazem ogiasza 516 We- 
zwanie, ażsby udzielono wiadomosci o zaginionym 34- 
duwi, albo p. adw. Dr. Oleśkowi w Kuiach, którego 
usternawia Się kuratorem Oleksy Maksymiuka s. iwa- 
па wzywa nę, o ile żyje, aby stawił się przed podg.- 
sanym Sadem, lub w inny sposób dał znać o sobie 
Ро dniu ! listopada 1923 jednakowoż nie wcześniej jak 
w 6 miesięcy od unia ogłoszenia tego edyktu w gaze- 
cie urzędowej, Sąd ла ponowry wniosek orzeknie osta- 
tecznie о użnaniu ta ztmariego” 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja dnia 18. kwietnia 1922. 6401 


Т. 36/2214. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zniarłego. Iwan Kiciek syn Oieny córki ЇПгуһо- 
га i Katarzyny Kiciek, urodzony 10. maja 1871 r. w ża- 
biu powiat Kosów, gźeniosiy od 16. lutego 1905 z Аппа 
z Herdedzuków, мейе zaprzysiężonych zeznań świądka 
i wnioskodawczyni Anny Kiciek, odszedł na wojnę w 
1915 r. W 1917 r. był na uriopie w Żabiu, a po 3: ty- 
zodniach odjechał Iwan Kiciek na- Wegry do kadry i od 
tego czasu deponęntka od męża żadnych, wiadomości 
nie otrzymała. Zandarm Karczmar za cząsu rządów i- 
krałńskich ^0 ile sie deponentce zdaje, weztżał dgpóncii- 
kę na posterunek w Żabin i tutaj odczytał z jakiejś 
książki, że mąż deponentki Iwan Kiciek zmarł w szpl- 
talu na Węgrzech. Świadek Anna Drysluk zaprzysięźo- 
na zeznała, że przed 3 lub 4 laty, będąc na posterunku 
w Żabiu wraz z Anną Kiciek słyszała jak posterunkowy 
Karczmar powiedział tejże, że Iwan Kiciek zmarł. We- 
dle poświadczenia urzędu gininnego w Żabiu z dnia 2. 
kwietnia 1922 L. 281 niema żadnych wiadomości o życiu 
lub śmierci lwana Kicieka. Gdy zatem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31, marca 
1918 Dzpp. №. 128 i rozp. min. z 8 kwietnia 1918 Nr.134 
Dzpp., zarządza się na wniesek Anny z Herdedzuków 
Kicick Żony zaginionego postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie. ażeby udziełonó wiadomości o zaginionym 
Sądowi. albo p. adw. Dr. Szpunerowi w Żabiu, którego 

win sie kuratorem i obrońca węzła małż. Iwana 
Kicieka wzywa się, o iłe żyje, aby stawił się przed pod- 
pisanym Sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1. kwietnia 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 
miesięcy od dia ogłoszenia tego edyktu w gazecie u- 
rzędowei, Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
me o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja dnia 18. kwietnia 1922. 6413 

Т. 430/21. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Onufry Senyk syn Michała, urodzo- 
ny w Dąbkach. powiat Ногофепка 19. czerwca 1883, o- 
żenieny 2 Teodorą z Daszczaków od 22. czerwca 1905, 
wedle zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni Teo- 
dory Senyk z pierwszą mobilizacją w roku 1914 powo- 
{апу do służby wojskowej b. armii anstro-węg. pisał de- 
ponentce ze Stanisławowa w połowie sierpnia 1914, ро- 
czem wszelki słuch o nim zaginął. Świadek Bernard Ro- 
senkranz zaprzysiężony zeznał, że w listopadzie 1014 
spotkał Onufrego Ѕепука, którego osobiście znał na fol- 
warku niewiadomego mu właściciela, w pobliżu Lublina, 
wojska rosyjskie coiały się wskutek czego zeznający 
wraz ze swoją kompanią z tolwarku tego odszedł za 
wojskami nieprzyjacielskiemi, a co się z Senykiem stało, 
„ie wie. Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w. Dąb- 
kach zaginiony Onufry Senyk powołany został 15. lipca 
1914 do wojska i odtąd z nikim w gmħie nie korcspon- 
dował i o życiu tegoż niema wiadomości. Gdy zatem 
mrożna przyjąć. że zaistnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w 1ПУ$] par. 24 |. 2 uc. i par. 1 asta- 
wy z 31 marca 1918 Bzpp. Nr. 128, wdraża się na wnio- 
ек Teodory z Daszczaków Senyk postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarła, a zarazem ogla- 
sza Się wezwamie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nienym Sądowi, афо p. adw. Dr. E. Werberowi w Ho- 
rodence, którego ustanawia sie kuratorem i obrońcą wę- 
zła małżeńskiego. Onutrego Senyka wzywa się, о ile 


v’ 


„BAŻSTA LWOWSKA” z dnia 9. lipca 1! 
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żyje, aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w 
iany sposób dał znać o sobie. Po dniu I. listopada, 1922 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy ой dnia o- 
głoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej Sąd na po- 
помпу wniosek orzeknie ostatecznie о uznaniu za zmar- 
łego i rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział lV. 

Kołomyja dnia 19. kwietnia 1922. 6405 

Т. 49/2214. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Piotr Pitylak syn Antoniego, urodzony $ 
25. stycznia 1684 w Riczce powiat Kossów, ożeniony А 
24. lutego 1908 z Warwara z Tkaczuków, odszedł wedłe | Колома ER © 
zaprzysiężonych zeznań świadka i wnioskodawczyni wodu marnotrawstwa, ustanawiając 
Warwary Piżylak w 1914 da służby wojskowej. Pisał! НгУсКа jego doradcą. | i AI 
deponentce w 1917 r. z doniesieniem, że przebywa w | Sąd powiatowy, Odaział 1. = 
niewoli włoskiej, Świadek Stefan: Mehedyniuk zaprzy-| Zabłotów dnia 18. maja 1922, 6677 1 
siężony zeznał że podczas: pierwszej mobilizacji naruko- L. 12/21. Edykt. Leona Sochackiego z Dźwiniacza 
wał z Piotrem Pitylakiern do 22 p. obr. kraj, że węipozbawiono częściowo własnowolności z powodu mar- 
1916 r. spotkał się deponent z Piotrem Pitylakiemi na|nostrastwa. Kurator Pawło Sochacki z Dźwiniacza. 
froncie włoskim w Gorycii, że dnia 12. sierpnia 1916 Sąd powiatowy, Oddział П. 
Piotr Pitylak popadł w niewolę włoską, zaś w dwa dni Zaleszczyki, dnia 30. czerwca 1922. 6/33 
potem dostał się do niewoli włoskiej deponent. Przez 3 Р, ХІ. 79/22. 4. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 
lata deponent wraz z Piotrem Pitylakiem pozostawalijności. Uchwałą Sądu powiatowego w Drohobyczu z 
we Włoszech па robotach polnych. W miejscowości O-lgnia 21, marca 1922. L. czynności L. XI. 3/22. pozba- 
siiago Piotr Pitylak zachoorwał na tyfus i czerwonkę 1lwiono całkowicie własnowołności Kazimierza Zana- 
oddany zostal do izby chorych w Osijage, gdzie po 4iczewskiego, kier. kopalni nafty, zamieszkałego poprze- 
dniach w dniu 22. sierpnia 1919 r. Wedle opowiadania) dnio w Borysławiu. а to z powodu choroby umysło- 
jeńców z oddziału robotniczego, którzy mieli widzićć |vej, Kuratorem ustanowiono Witolda Zahaczewskiego, 
zwłoki Piotra Pitylaka tenże zmarł. Wedle ,poświadcze- | kierownika kopalni Cecylia na Wolance. 
nia Urzędu gminnego w Riczce z 27. stycznia 1922 L. 1% Sąd powiatowy, Oddział X". 


siępować hędzie pozwanych w rzeczonej sprawie ną ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie 
zkłosza lub pełnomocnika nie zamianują. 

Sad powiatowy, Oddziat 11. 


Коруслуйсе dria 6. czerwca 1922. 6571 1—3 


KURATELE, 


тарифинин: - һышюшЁй E o; 

Р. 175/22/5. Fedora Sorachana Semena rolnika z 
pozbawiono częŚciewo wiasnowolności z pu- 
Onuirego Stefiuka 


Petrę Pitylak syn Antoniego powołany w 1919 do służ- Drohobycz, dnia 9. maja 1922. . 6756 
by wojskowej, popadł w nicwolę wioska, dotychczas do 

gminy nie powrócił, a w tejże gminie krąży pogloska,. 

że zmarł we Włoszech w niewoli. Gdy zatem można то тут 

przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniemania RMORT CIE, 


śmierci w myśl par 24 l. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. 
marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. тір. z 8. kwietnia 1918 
Nr. 134 Dzpp., wdraża się na wniosek Warwary Pity- 
lak żony zaginionego postępowanie celem uznania wy-| wanie celem umożenia wyniienionych -niżej papierów 
miesionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we-| wartościowych, które wnioskodawcy  iuialy zaginąć 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginionym Sądo-| wzy*a się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
wi, alba p. adw. D. Karpińskiemu adwokatowi w Коѕѕо- [45 dni od dnia ogłoszenia zarządzenia przediożył temu 
wie, którego ustanawia się kuratorem nieobecnego Pio- | sadowi, tak że inni interesowani mają zgłosić swoje 
tra Pitylaka s. Antoniego wzywa się, o ile żyje, aby ѕіа- | zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym u- . 
wif się przed podpisanym Sądem, lub w inny sposób datiznałby Sąd po upływie tego terminu te papiery war- 


T. 302/21. Na wniosek Kseńki Gradowskiej i Kata- 
тлупу LEregin w Wyszatycąch podejmuje się postępo- 


znać o sobie. Ро dniu 1. grudnia 1922 jednakowoż niej tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wcześniej јак w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego e-|wych: Książeczki Kasy „Ruskiej Szczadnyci w Prze- 
dyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny! wniosek |imyślu Nr. 19.368 na imię Kseni Gradowskicj i Nr. 
orzęknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 19.369 na imię Katarzyny Bregin wystawione. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. Sąd okręgowy, Oddział V. 
Kołomyja dnia 27. kwietnia 1922. 6417 Przemyśl, dnia 31. sierpnia 1921. 6742 


Т. 106/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nią za zmarłego. Nykoła Danytyszyn syn Prokopa, u- 
rodzony 14. grudnia 1889: w Żukocinie powiat Којотуја, 
powołany wedle zeznań wnioskodawcy Fedora Seme-|cych rzekomo przez wnuka wnioskodawcy -zgubionych 
ninka w czasie ogólnej „mobilizacji 1914 r. do służby woż-|«ckumokiów. (33104966 zaświadczeń na 21е" M. 
skowej w 24'bulkit piechoty. Do deponentki аці też dof Сатет а 448 РУ 49° na kwoty 15.000 1 150006 My. 
Tólziny od czasu odejścia na wojnę zaginiony Nykołaj „niewających, a przez Urząd stacyjny w Leżajsku pod 
Danyłyszyn ше pisał. Wedle  poświadczenią Urzędu| cniem 28. kwietnia wystawionych, Posiadacza powyż- 
gmimiego w Zukocinie z dnia 9. kwietnia 1922 Nykołajszych dokumentów wzywa się, abv zgłosił się ze swo- 
Danytyszyn powołany w 1914 na wojnę dotychczas dojini prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
gminy nie powrócił i miejsce pobytu tegoż niewiadome. | bowiem razie po upływie powyższego czasokresu za 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- | nieistniejące uznane zostaną. 
wowego domniemeqja Śmierci w myśl par. 24 1, uc. i Sąd okręgowy, Oddział V. 
рат, L ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128, wdraża Rzeszów, dnia 13. czerwca 1922. 

Się na wniosek Fedora Semeniuka postępowanie cełem \ 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
піспут Sądowi albo p. adw. Dr. Frabarowi, którego u- 
stanawia się kuratorem zaginionego. Nykołę Daqyły- 
szyna wzywa się, o Пе żyje, aby stawił się przed pod» 
pisanym Sadem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1. grudnia 1922 jednakowoż nie prędzej јак W 6] eia крамнпча s Қутах старих товаристңцо реє :троза- 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie ц-| не з ограниченою дорукою. На загальвих зборах дня 
rzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz-|5. марга 19 2 відбутих вибрано членів yliasu а то: 1) 
nie o uznaniu za zmarłego. Никола Тимчука начальником заряду, -) Николаа Лі- 

Sąd okręgowy, Oddział IV. вака заступником, 3) Пилила ГРомапюка касієром, 4) 

Kołomyja dnia 26, kwietnia 1922. Василв Цалинюка cewperapom. Дата виису: 1. цьзїтня 
1924. 


Т. V. 179/22. 3. Wdrożenie postępowania amortyza- 
cyinego. Na wniosek Meilecha ОаПега w Leżajsku 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji następują 


6751 


FERMY. 


Firma. 12322. ziow IL 38. Пписачо в precpi дла 
стоварйшенл заробково-гөсподарских. 1) Осїдок CTORA: 
ришенн: Старі Kyra. 2) Фірма звучить: Господарска 


6435 


Суд окружний яко торг. Відділ 11. 
Коломия. дня 1. иьзітня 192. 6388 
Firm. 110422. Rej. С. 106. Wpis spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Wpisano do rejestru dnia dzisiejsze- 
go: Siedziba firmy: Kęty. Brzmienie firmy „Towarzy- 
stwo dla eksploatacji doliny rzeki Soła, ѕрбіКа z ogra- 
niczouą odpowiedzialnością*. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: 1) Rozbudowa i eksploaatacja siły wodnej: a) na 
powstać mającej zaporze w Porąbce, b) na stupniach w 
Czańcu, Kętach i Osieku. 2) Bydowa i ckspioatacja kco- 
lei elektrycznej Oświęcim, Kęty. Żywiec. 3) Budowa i 
eksploatacja letnisk, hoteli i sanatorjów. w dolinie Soły. 
4) Eksploatacja szutru i piasku ponad powstać mającym 
zbiormkiem. Kontrakt spółki: z 20. sierpnia 1921 r, L. R. 
19.152. Spółka zawartą zastała na czas nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 2.500.000 Мкр. Na 
kapitał wpłacono gotówką: 2,500.060 Мкр. Według art. 
VI. kontraktu spółki uchwalili spólnicy podwyższyć ka- 
pitał zakładowy do kwoty £0,068.008 Мкр. Zawtądow- 
cy: -Marian Rudziński, właściciel dóbr w Osieku. Upra- 
wniony do zastępstwa: zawiadowca samodzielnie. Pod- 
pis firmy: pod przez kogokolwiek wypisaną, wydruko- 
waną, lub stampiłą wyciśniętą osnową firmy, położy 
zawiadowca swój własnoręczny podpis., a ta pierwszą: 
literę imienia i nazwisko. Ogłoszenia następuią zapomo- 
cą pism poleconych. 
уай okręgowy jako handłowy. Oddział ЇЇ. 
Wadowice, dnia 21, kwietnia 1922 r. A328 


k CCZMA:+TE ORVIESZCZSNIĄ, 

С.П 746/ 2/1. Przeciw Janowi Koryluwi newia- 
domem z mte sca potyt. wni sli Wojciech і Mara Ко» 
canowie z P zycyszówki skargę o wiasiosé i w;is 
«niu w Рг2убуѕ: дусе. R'znraws wy:naczono ną 19. 
lipca ө g, 9 rano a kuratorem Ustanowiono adw Dziad 
nota w Rzeszowie. 

541 powiatowy Oddział II. 

Rzeszów, dnia 15, maja 1922. 67 

C.. L 213/82/1, Edykt, 5 гора ромойожа Tere 
Kożan syn Stefana wniosła skargę przec w stronie p 
жапе] Ołsksie Kruk synowi IW. na o 5) dolarów ame- 
гукай kich. Au jencja ua ustiej rozprawy została wy- 
znaczona па 10. lipca 1922 godz. 8 i pó! гапо w tyri 
sądzie biuro Nr. 88 Poaięważ miejsce pobytu strony 
pozwonej jest nieznane, ustanawia się Dra Sch ffa 
adwokata w Stryju kuratorem, który ją będzie zast:- 
sował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, «орбкі 
оза sama się nis stawi i ше ustanowi pełno nocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział i, 

Stryj. 16. czerw ci 1922. 6.04 

С. П. 21212211. Edykt. Przeciw Marii zam. Babyn, 
Władysławowi Zawadzkiemu i Karolinie Zawadzkiej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym, 20- 
stał do Sądu powiatowego w Корусгуйсасћ przez Fran- 
ciszka Zawadzkicgo pozew o uznanie prawa własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została rozprawa na Firm. 654. Stow. УП. 22. Wpis stewarzyszcnia. Do 
dzień 12. września 1922 o godz. 9 гапо. Celem strzeże- l rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 19. тайа 1920. Sie- 
nia praw pozwanych ustanawia się Pana Dra Schwagie- | dziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie ‘firmy: Stowa- 
га adw, w Kopyczyńcach kuratorem, Tenże kuratci zą- Ё rzyszenie spożywcze „Naprzód“ pracowników, gminy 
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opustem 
sprzedaje 49. 
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к= z 
m. Lwowa. Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom drogą cząstkcwej sprzedaży, przy na- 


= sd 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 9. lipca. 


wk Dary. 
hławatne i pośdelowe 
z okazii zala 


0: 


Jawna spółka handiowa. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Fabrskecia wynodów bawełnianych. Spólnicy Emil 
Czeczewiczka we Wiedniu i Salomon Częczowiczka 


letniego 
ženia 
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¥ SES 3 
. sy 
jubileuszu d. 
firmy 
ао TE spółki: Jawna spółka handlowa 0d 


dnia 18. marca 1922. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ки 
pno i sprzedaż wikliny, wyrobów z wikliny i wszelkici 
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ffa-2zyn Pościeli, Płócien, 
Б awatów i Bieltzow. | 
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tychmiastowej zapłacie gotówką wszelkich artykułów | w Partschendori na Morawach; Edwin Czeczowiczkał w zakres noszykarsiwa „wchodzących przedmiotów. 
|użytkowych, nabytych hurtownie, wytworzonych ме| ме Wiedniu, Fryderyk Czeczowiczkąa we Wiedniu. U-| »4ólnący: Piotr Zygmunt Steininger wei Lwowie, 
| własnym zarządzie lub hodowli i uprawie. Czas trwa-|prawnieni do zastępstwa każdy ze spółników oso- | Wfadysław Buszek i Teofil Teodor Sokołowski we 


nia nięograniczony. Statut: z dnia 24. kwietnia 1920. 


bna. Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że рои stam- 


Lwowie. Bo zastępstwa iirmyv upoważnieni są którzy: 


Udział wynosi: 100 К. (sto koron). Każdy członek od-|pilia iub napisanem brzmieniem firmy w języku PO'-| kolwiek dwaj spólmcy łacznie. Podpis firmy: Pod 
powiada swoim udziałem i daiszą jednokrotmą kwotąj skim i niemieckim jeden ze spólników umieści swó!| wyciśniętą pieczęcią lub wypisanem slowami brzmie- 
udziału. Ogłoszenia następują przez dzienniki, które Ra-| podpis. niem firmy umieszczą kiórzykołwiek dwaj jawni spól 
da ngdzorcza poda do wiademości członków. i przez Sąd akręgowy jako handlowy, Oddzia! ТУ. nicy swoje własnoręczne podpisy. 

ogłoszenie pisemne wywieszone w lokalu stowarzy- Lwów dma 13. marca 1922. 5353 Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 


szenia. Zarząd składa się z 3 członków, oraz 3 zastęp- 
ców. Człenkami zarządu są: 1) Władysław Laskowski, 
2) Piotr Żółkiewski, 3) Franciszek Pawłowski, wszyscy 
pracownicy gminy m. Lwowa. Zastępcami są: 1) Ed- 
mend Menz, 2) Franciszek Hoffmann, 3) Julian Wyro- 
stek, wszyscy ргасоу пісу gminy m, Lwowa. Upraw 


< Firm. 136. Rg. С. 1V. 227. Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 12. maja 1921. Siedziba firmy. 
Lwów. Brzmienie iirmy: Murtex, hurtownia wyrobów 
tkackich i sukienniczych, spółka z agr. odpow. Stosunki 
prawne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spółki 


dnia 3. kwietnia 1922. 


Lwów 3360 


Maszyny rolnicze, kieraty, sieczkarnie, mie 
tarnie, pompy studzienne i woćociągowe, 


у zdziałanym we formie aktu not. z dnia 19. stycznia s 
nienie do zastępstwa: Zarzad. Podpis firmy: Pođ|1921 | rep. 77877. Czas trwania spółki: Spółka ma m zydy do түрп fa howek ога? оше 


brzmieniem firmy podpisywać będą wspólnie 2 człon- 
kowie zarządu,lub jeden członek zarządu i ieden za- 
slepca. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 18. maja 1920. 5223 
Firm, 647. Rej. C. IV. 225. Zmiany dotyczące już 

wpisanej firmy spółkowej. Do retestru wpisano dnia 
11. czerwca 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my: Zakłady  kiłimarskie, Spółka z ogran. odpow. 
Zmiany Stefan Kacprowski ustąpił, a w jego miejsce 
ustanowiono zawiadowcą: Józeta Frithlinga, Dyrektora 
Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie. 

Sąd okręgowy iako handłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 3. czerwca 1921. 5221 
Firm. 313. Rg. A. IV. 6. Wykreślenie filii йгту po- 

jedyńczej. Z rejestru wykreślono dnia 19. marca 1922. 
Siedziba firmy #11: Lwów. Brzmienie firmy: Zygmunt 
Mintz, dom handlowy przemysł i handel w Krakowie, 
filia we Lwowie. Wykreślenie następuje skutkiem zwi- 
nięcia filji. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 19. marca 1922. 5352 


Firm. 69. Rg. C. IV. 99. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. stycznia 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pierw- 
Sze niałopolskie Towarzystwo handlowe, spółka z ogr. 
odpowiedziałnością. Zmiany: Na walnefm zgromadze- 
niu czigjjków spółki odbytem dnia 2. stycznia 1922 u- 
chwalono rozwiazanie i likwidacię spółki. Likwidatorem 
wybrano dotychczasowego zawiadowcę Leszka Gra- 
howskiego. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział ТУ. 

Lwów dnia 28. stycznia 1922. 

Firm. 328. Rg. A. IV. 38. Wpis firmy spółkowej 
(Filii). Do rejestru wpisano dmia 18. marca 1922. Sie- 
„dziba zakładu głównego Andrychów, filia we Lwowie. 


Brzmienie firmy: Bracia Czeczowiczka. Forma spółki: | stwo handlowo-przemysłowe Steininger, Buszek i So-|4 


KONKURS. 


komendą Rolicji Państwowej IX. Okręgu w Tarnopolu rozpi- 
suje niniejszen Konkurs na dostawę przyborów kancelaryjnych, 


a to: 
1.500 arkuszy bibuły 
10.070 sztuk kopert średnich 


150 flaszeczek attamentu czerwonego 


5354 


trwać do 31. grudnia 1923. Przedmiot przedsiebior- 
stwa: a) zakupno i odsprzedał tak hurtowna. iakoteż 
detafficzna wszelkiego rodzaju towarów bławatnych, 
sukienniczych, jedwabnych oraz chustek i gotowych u- 
brań тез i dziecinnych, a to wyrobu krajowego, 
jakoteż zagranicznego; b) Котіѕуіпе zakupno i komi- 
ѕујпа odsprzedaż takich towarów; c) zastępstwo firm 
tak krajowych, jakoteż i zagranicznych celem zakupna 
і rozsprzedaży wyżej wymienionych towarów; d) za- 
kładanie fabryk oznaczonych wyżej wyrobów. Kapitał 
zakładowy 5.000.009 Мкр. pełno wplacony. Do zastęp- 
stwą spółki uprawnieni zawiadowcy. Nazwiska zawia- 
dowców: Józei Braun, kupiec we Lwowie, Sykstuska 
14, Dawid Braun, kupiec we Lwowie Sykstuska 3, Jó- 
zef Flachs inżynier we Lwowie Jabłenowskich 36, Zy- 
gmunt Hescheles inżynier we Lwowie Pańska 14, Igna- 
су Milwiw dyrektor tow. akc. Oikos we Lwowie Kra- 
sickich 6. Pedpis firmy: Firmę spółki podpisuje со naj- 
mniej dwóch zawiadowców, а to inż. Zygmunt Hesche- 
les lub Ignacy Milwiw kołektywnie z jednym z po- 
śród reszty zawiadowców. R 
Sąd okręgowy јако handlowy, Oddział IV. 


Lwów dma 24. kwietnia 1921. 5355 


Firm. 336. Rg. С. У. 223. Zmiany dotyczące їїгту 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 21. marca 1922. 


Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka leśno- 1] 
Przedmiotem | [23 


melioracyjna z ogr. odpow. Zmiany: 


przedsiębiorstwa jest odtąd kupno lasów i majętności! 6 


i eksploatacji oraz melioracji lasów wedle zasad i eko- 
nomii leśnej. 
Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział ТУ. 


Lwów dnia 19. marca 1922. 5358 


Firm. 524. Rg. A. IV. 50. Wpis firmy spółkowej. | E 
Do rejestru wpisano dnia 5. kwietnia 1922. Siedziba | Б 


firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Wiklina, przedsiębior- 


oszukuję prac art. 
mal. L. Srwarcera 
pastele na płótnie. pla- 
cę każdą cenę. Wymagam 
gwarancii autorstwa. Zgio- 
% szenia do Administracji 
„Gazety Lwowskiei''do dnia 


6b. ш. pod „K lekcioner'" 


nia przedsiębierstwa. Zgło- 


żelazne według własnych lub nadesłanych mo. 
deli lub rysunków wykonuje: 


fabryka maszyn rolniczych 5. ZWETGA 
W RZESZO. IE. 


Kupuje maszyuwy parowe, motory i złom że- 
łazny dv przetopienia. 68 Т 


BIURO SPRZEDAŻY POLSKICH EKSPORTOWYCH 
FIRM JAJCZARSKICH 
Spółdzielnia z обир Inością udziałami, 

w KRAKOWIE, ui, GARNCARSKA 7, 
przeszło z dniem 1. lipca 1922, w sian 1.kwidacji 
2 przyczyny przewidzianej art, 75 ust. 2 ustawy z 

29. X. 1920 Dz ust. Nr. 111. 

Przeprowadzenie likwidacji powierzono czło':- 
kom dotychczasowego Zarzadu. 
Ogłaszając о rozwiązaniu powyższej Spół- 
dzielni, wzywa się zarazem wierzycieli po myśli art. 
76 ust. 4 powołanej ustawy, aby swe roszczenia do 
tej Spółdzielni zgłosili najdalej w tern inie 1 roku 
a to pod tym rygorem, że po upływie powyższego t.r- 
minu pretensji swoich będą mogli dochodzić tyik» 
na nierozdzielonysm jeszcz: majątku Spółdzielni. 


гүл очку узи" 


ROSY, SIERPY, | 

Wirówki do mleka, Ló- @ 
żka żelazne, Naczynia 
kuchenne, emaliowane 
ialuminiowe,Wagidzie- 
siętne i balansowe, Me- 
tale, Cynę ang., Maszy- 
ny do obróbki mstali i 
drzewa,wszelkie tawary żelazne 


poleca w wielkim wyborze 


15.800 „ » większych 6582 SKA Z OGR. СЮР. 6309 
` 5.000 1 _ podłużnych ESL — SH 5 

208 sztuk taśm maszynowych 11 i 12 m/m. Lwów, ui. Kopernika 4, 

100 tuzinów ołówków zwykłych pólnika - technika PER SE ETE ji. 26, zaNoy РЕ ШҮ ЕЛЕСИ СУ. 
100 » » chemicznych Ў chrześć. z kapitałem 20 | ВЖ ROA 3 ААДА А EE 
50 5 fo ca onych Шы шы лг Wy TODIO | и кн аша: 
50, É niebieskich a firma w celu powiększe- А Багт ларе ааа 

WINA мета 


200 flaszek pół lit. atramentu zwykłego 


150 fiaszeczek farby do pieczątek 


150 flaszeczek atramentu do szapirografu 


50.080 arkuszy papieru konceptowego me ||. Handel herba ty i kawy 
жр ктг a r М 
p dP Gbir kratkowane go większy format Reklama, EOMUNDA R | E 3: 5 A 
0 sz iiarz LA L) 
500 Radeleż «шиг do aktów, średniej wielkości dźwignią WE LWOWIE, ul. RUTOWSKIEGG L. 3. 


`25 papieru woskowego do maszyny pisarskiej 


25 kłębkó w 
552020 


25 э э» gru ГЫ д 
50 pudełek kalki maszynowej, w połowie czarnej, w połowie 


niebieskiej. 
25 pudeiek kalki zwykłej, niebieskiej 


500 radyrek, w połowie do ołówka, w połowie do atramentu 


szpagatu cienkiego (prawdziwy) 


zenia pod Technik do biura 
Reklama Prąsowa, Lwów, 


ui. Chorążczyzny 7. 6683 


handlu i 


leśnych, mełjoracja lasów, układanie planów laso ŚR: 


i AUSTRJACKIE 
po najniższych cenach poleca 


Wysyłka ną prowincję odwrotnie. 


50 tubek farby do cyklostytu „ISKRA“ 
50 „ masy do Szapirografn „MATRYCA“ 

Oferty, należycie ostempiowane wraz z wzorami, które mają być dołączone, w ko- 
pertach zamkniętych i olakonanych z napisem „„Oferta na dostawę przykorów 
„kamczlaryjnych dia Komendy Policji Państwowej IX. Окгеаш w 
Tarnopolu‘! przesyłać nałeży do Komendy Policji Państwowej IX Okręgu w Carno- 
'polu najpóźniej do 20. lipca 1922 
: Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. lipca o godzinie 12 w południe Во oferty dołączyć 
małeży książeczkę Kasy Oszczędności lub innej lnstyfucji na złożone wadjum w w'soko- 
;ści 200.000 Мх. Wadjum w gotówce przyjmować się nie bedzie. Wadja, co do k!órych 
'oferty zostaną odrzucone, odeśle się na następny dzień Dostawa rozumie się loco Tarnopol 

KOMENDA POLICJI PRŃSTWOWEJ IX OKRĘGU TARNOPOL 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor nacz lny i odpowiedzialny: Stanisław Rossoewski 
Z Drukarni Połskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


| ŁÓDŹ, ul. Przejazd 8 _` ŁÓDŹ, иі, Przejazd З. GE 
Fabryka lakierów, poksostu i skład farb. 8 
Poleca swoje pierwszorzędne lakiery oraz Grygi- 


| nainy PREOLIT (czarny lakier) przeciwko rdzy Ж 
i do izoiowania od wiigoci. Przedstawiciełe poszukiwani, W 
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